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Lwów, 13 lipca.

W ostatuieh kilku dniach stronn i
ctwo, kióre l rów nic konsekwentną 
jak  nieuspraw iedliw ioną wyłącznością 
uzurpuje sobie przywilej „w iernokon- 
stytucyjności“ , w ystąpiło z dość cha
rakterystycznemu m anifestacjam i. Roz
praw y nad częśeiowem rów noupra
wnieniem języka czeskiego w u rzę
dach w sejmie czeskim, wielki ban
kiet polityczny w n iem  eck-em kasynie 
praskiem , mowa br. W alterskirehena na 
zgrom adzeniu w yborców  w A ussee— 
są to wcale ciekawe objawy, które je
śli nie ma,ją żadnego donioślejszego 
znaczenia pod względem praktycznym, 
rzucają przecież wiele św iatła na m o
ralne usposobienie party i niegdyś rzą
dzącej, a dziś ąuand menie opozycyjnej.

Do party i t. z. w iernokonslytu- 
cyjnej nie dadzą się zastosować zna
ne słow a, wyrzeczone niegdyś o pe- 
wnem  stronnictw ie francuzkiem , że n i
czego nie zapomniało i niczego się nie 
nauczyło. P rzeciw nie, słysząc słowa 
dr. H erbsta wypowiedziane w kasynie 
praskiem  i w czeskiej sali sejmowej, 
P°wiedzieóby można, że partya, na k tó
rej czele stoi ten maż stanu, wszyst- 
^ ego zapom niała, a niczego się nie 
nauczyła. Trzeba istotnie mieć bardzo 
~vótką pam ięć lub być wielkim am ato
rem  politycznej letejskiej wody, aby 
Występować z argum entam i, jakie s ta 
now iły oś tych przem ówień, aby ezy- 
ftió takie rekrym inacye i zarzuty dzi- 
Sl® szemu stanowi rzeczy, jakie stano
wiły treść  tej wojowniczej, „p&ncer- 
nęj“ mowy.

Przedew szystkiem  jeśli nie obu

rzenie to pewien w stręt wzbudzić m u
si owo ustawiczne uzurpow anie dla 
siebie i tylko dla siebie całej myśli 
państwowej, całego pośw ięcenia dla 
idei aastryackiej, całego przyw iązania 
do m onarchii. Po za d r H erbstem  i 
jego mirmidonami nikt nie m a na 
uwadze interesów  państw a, nikomu 
nie leży na sercu dooro m onarchii, 
jej potęga i wielkość — a. ktoby śm iał 
mienić się rów nie dobrym  obyw ate
lem państw a, ktoby pokusił się o s łu 
żenie mu choćby najgorliwsze, jeżeli 
ti go nie czyni pod berłem  i na paten
towany sposób dawniejszej większości, 
jest p a rty k u la ry s tą , wrogiem całości 
i jedności m onarchii, przeciwnikiem  
wolności i konsty tucji

Na taki zarzut nie można odpo
wiedzieć inaczej jak  uśm iechem  poli
towania. Pom inąwszy, że. taktyka po
dobna opiera się na fałszu i że jest 
niepatryotyczuą — nie m a ona nad
to najmniejszej w artości jako broń po
lityczna i przestała już daw no robić 
w rażenie na łatw ow iernych um ysłach. 
Któż, jeżeli nie dzisiejsza większość 
daw ała zawsze i na  każdym  kroku 
dowody najtroskliwszego względu na 
dobro i potęgę m onarchii, jako wiel
kiej i jednolitej całości — dowody tern 
szczersze i tern wymowniejsze, że d a 
w ała je będąc lekcew ażoną i ty ran i
zowaną mnie.szos ią, daw ała kosztem 
politycznej i partyjnej abnegaeyi, z 
szlachetną gotowością składając w o- 
fierze państwowej idei niejeden in te
res partykularny, zrzekając się nie je 
dnego iryum fu? Ileż to razy mogła 
daw niejsza mniejszość zaskarbić sobie 
łaskę i przebaczenie w iększości— ustę
pując w łaśrie  nieco od względów na 
państw ow e stanowisko wspólnej ojczy
zny, od których jednak ustąpić nie 
chciała nigdy, uw ażając je zawsze za

najwyższą, nietykalną racyę polityczną. 
Ozy nie tak było w spraw ach ta*k 
wielkiej doniosłości, jak  przedłożenia 
ugodowe, wojskowe, okupacyjne? N ie
chaj rzecznicy dzisiejszej opozyeyi 
przytoczą choćby jeden przykład, w 
którym by np. delegacya galicyjska nie 
oka/ała  gotowości do najdalej idących 
ofiar, skoro chodziło o wielkość, o po- 
tęgę, o stanowisko im ponujące na ze
wnątrz tej m onarch ii, której byt bez
pieczny związany jest najściślej z by
tem narodowym  tych w łaśnie ludów, 
których dziś mówcy kasyna p ra sk ie 
go pomawiają otwarcie o separatyzm  
i obojętność dla idei państwowej.

Pan  b r P lener w mowie swej 
wygłoszonej z kole1 po mowie dra. 
H erbsta w indykował stronnictw u sw e
mu już nietylko w yłączny patryotyzm, 
ale w yłączny rozum s ta n u , w yłączną 
kom petencję polityczną, w yłączne w a
runki dodatniej akcyi — zgoła dosko
nałość i nieomylność polityczną. W pra 
wdzie m ówca był tyle wspaniałom y
ślny, że raczył przyznać, iż s tronn ic
two jego na stanow isku partyi rzą 
dowej popełniło niektóre błędy — 
ale to tylko cień potrzebny do uw y
datnienia prom iennej aureoli skoń
czonej doskonałości. P rzyznać się 
do m ałych błędów wobec tak ol
brzym ich cnót i zalet — cela donnę 
du r d i t f , . .  „Popatrzm y na a rcyę  
dzisiejszej większości i jej rządu. Mają 
oni poczucie własnej bezpłodności, a 
cała ich negatyw na działalność jedno
czy się tylko w jednej m yś’i — wy
kluczenia stronnictw a konstytucyjnego 
od rz ą d u ../1— oto słow a p. br. P lenera 
wygłoszone na bankiecie. Ozy w tem 
„wykluczeniu od rząd u “ nie możnaby 
dopatrzeć głównej i jedynej przyczyny 
tej n am ię tn e j, bezwzględnej opozyeyi 
pp. H erbsta, P lenera i innych ? Zapraw 

dę me jest to zachowanie się godne 
mniejszości, k tóra wczoraj jeszcze była 
większością.

Zarzut bezpłodności i negaeyi, 
rzucony dzisiejszej większości i dzi
siejszym rządom, dziwnie brzm w 
ustach przewódzców frakcyi, która 
będąc u steru  odszczególaiła się w ła 
śnie Ujemnośeią akcyi politycznej, nje- 
mnościa tak rozkładowa, że w końcut, o7
sam a padła jej ofiarą i potrzebow ała 
dopiero ponieść klęskę, aby zdezorga
nizowany swój zastęp choć w części 
skupić około swrngc sztandaru. Nie 
potrzebujem y zbijać zarzutów, rzuco
nych w Pradze przeciw  dzisiejszej 
większość., n.e potrzebujem y arrogan- 
cyi politycznej i zdum iewającemu sa
m ochwalstwu w ytykać trochę p rzy 
zwoitszych g ian ie  — wyręczy nas 
w tem ktoś, co należy także do stron
nictwa w iernokonstytueyinego — w y
ręczy nas br. W altersKirehen, który 
na wspomnieniem u góry zgrom adze
niu wyborców w Aussee wypowiedział 
tak długi szereg gorzkich praw d stron
nictw u dr. H erbsta, iż w ahalibyśm y 
się naw et je powtórzyć. „Gdyby dziś 
w miejsce gabinetu hr. Taaffego na
stąpiło nowe wydanie dawniejszego 
system u, przyjąłbym  to z najzimniej
szą obojętnością (kiihl Ms ans H er z liman), 
bo dałooy się w tedy powiedzieć, że 
z deszczu dostalibyśm y się pod rynnę 
System  w iernokonstytucyjny dawnego 
autoram entu nie przyczyni się do usta
lenia ideji liberalnych w A ustryi i do 
zadowolenia m ateryalnyeh i m oralnych 
potrzeb ludności. Dowolny w ykład kon
s ty tu c ji, nieszczerość wobec własnej 
p a r ty i , ignorow anie woli ludności — 
oto powody, które przyspieszyły zwy
cięstwo praw icy .“ Tak powiedział p. 
W alterskirchert, który mimo, że jest 
członkiem frakcyi postępowej, nie prze-

Społeczna praca kobiet.
Lie F-rau auf dem socialen G-ebiete, non Dr. Lorenz 

n. Stein. Stuttgart 1880.

III.
Dotąd zastanawiano się tylko nad tem, 

eo w kobiecie wielbić należy. W dzisiejszych 
trudnych i praktycznych czasach trzeba pójść 
dalej i zapytać, czego żądać wypada od ko
biety. Jestto objaw prawdziwej, szlachetnej 
emancypacyi, że kobieta sama zaczyna po
znawać nietylko, czem jest w śwkeeie lecz 
także, co czynić powinna, aby spełnić mogła 
swoje zadanie wobec społeczeństwa. W szy
stkie stosunki społeczne, 2adania i walki, skła
dające się razem na tak zwaną kwestyę spo
łeczną, mają, jak już powiedzieliśmy, podwój
ny charakter, raz przedstawiający się jako 
ogólne kategorye objawów życia społecznego, 
w których gubi się zupełnie moment indy- 
Widuamy, los i cierpienia jednostek, to zno
wu jako siła przygniatająca indywiduum w 
jego zakresie życia, pozbawiająca je siły do 
walk i wiary w przyszłość. Kwestya społe
czna w pierwszym ogólnym charakterze swo
im jest zadaniem dla myślącego mężczyzny, 
o ile zaś obejmuje tylko indywidualne zakre
sy życia, niesienie pornoej należy do ko
biety.

Zanim maszyna parowa przekształciła 
rękodzielnictwo w przem ysł, zakres działa
nia kobiety był daleko szerszy, W arszul ręko
dzielniczy stanowił niejako dom z majstrem 
jako główą a roho.nikanr i czeladnikami jako 
członkami jednej licznej rodziny, kobieta wy
stępowała jako gospodyni domu w całem te
go słowa znaczeniu , żywiła i zaopatrywała 
t? wielką rodzinę we wszystkie potrzeby, sta

ła na straży tego ogniska domowego, około 
którego gromadzili się pracownicy zadowole
ni ze swojego losu, nieznająey różnicy mię
dzy kapitałem a p racą , uznający w swoim 
majstrze nie przedsiębiorcę bogacącego się 

I ich krwią i potem , lecz mistrza swojego i 
przewodnika a w jego żonie swoją żywi
cielkę i opiekunkę. Odkąd zapanowała ma
szyna, znikli czeladnicy, którzy z majstrem 
stanowili jedną niejako rodzinę a natomiast 
wytworzyła się klasa robotnikow, niepołączo- 

, nych z pryncypałem żadnemi węzłami wspól- 
j nego życia d omowego. Pryncypał zaczął się 

siykać z swoimi robotnikami tylko przy wy- 
! płacie tygodniowej, jego żona stała się damą, 

nieznającą nawet ty c h , którzy w zakładzie 
męża pracują. Była to dotkliwa klęska dla 
stosunków społecznych, bo odtąd stopniowo 
zaostrzać się zaczął stosunek między* pryncy- 
pałem a robotnikiem, co widzimy dziś wszę- 
d de, gdzie przemy sł rozwinął się silnie. Jak
kolwiek u nas w braku rozwiniętego prze
mysłu ta zmiana stosuuków nie daje się tak 
żywo uczuwać jak na zachodzie, to jednak 
musimy za prof Steinem wskazać jej objawy 
i następstwa, bo rzucają one światło na sta
nowisko kobiety wobec stosunków społecz
nych , a nadto mogą służyć za przestrogę 
na przyszłość.

Wobec maszyny znika różnica między 
mężczyzną a kobietą. Przemysł, zatrudniając 
kobietę przy maszynie, odrywa ją od domu. 
Łatwość zarobkowania skłania robotników do 
wzajemnego zawierania marżeńst ;a , o ozem 
dawniej czeladnik tak prędko nie pomyślał. 
Takie małżeństwa zostają na łasce maszyny, 
kobieta spieszy do niej razem z mężem i nie 
może myśleć o prowadzeniu własnego domu. 
Powstałe, tedy cała klasa robotnic a z chwi
lą jej powstania praw idła, które nad wymia
rem zarobku panują tak bezwarunkowo i me
chanicznie, jak maszyna nad mechaniczną 
czynnością tych , którzy koło nioj pracują,

j wywarły swój wpływ na pracującą kobietę, 
j Chcąc nie chcąc kobieta stała się konkurent

ką mężczyzny i z tego powodu wpłynęła na 
cenę pracy tak, że u izczupliła zarobek męż
czyzny. W miarę zaś jak praca potaniała, 
upadać musiała cena produktu. Tanio towa
ry jednego producenta wymuszać zaczęły zni
żenie cen na innych a w miarę jak konku- 
reneya dążyć zaczęła do coraz większego 
zmniejszdnia kosztow prodnkcyi, zapłata ro
botnika zaczęła na tem coraz więcej cierpieć. 
Kobieta zaczęła w ten sposób zagrażać męż
czyźnie, wartości jego pracy i jego zarobko
wi. Prawidła o podziale pracy i konkurencyi 
w taniem produkowaniu towarów, zatarły ró
żnicę między pracą męzką a kobiecą. Kobie
ta pod ich wpływem stała się wobec maszy
ny tylko fizycznie słabszym od mężczyzny 
robotnikiem Przedsiębiorca posłuszny pra
widłom o podstawach ceny, działać zaczął 
tak , jak mu interes przedsiębiorstwa naka 
żuje a pracująca kobieta nietylko nie mo
gła w zarobku dorównać mężczyźni#, lecz 
nadto pozostała zawsze kobietą. Nawet jako 
żona i matka musiała zapomnieć o domu i 
gospodarstwie, musiała iść do pracy, chociaż 
w domu zostawiła płaczące dziecko.^ Wśród 
ciągłej pracy choioba nie pozwala iej spo
cząć, trosk., o chleb każe zapomnieć o cier
pieniach , bo konkureneya z mężczyzną zni
żyła tak wartość pracy, że z dziennego za
robku nic nie pozostawało na czarną chr/ilę 
życia. W ten sposób pov.stała nędza fabry- 
czua. Na kogo spada za to w in a : na robo
tnika , czy na świat ? Jedna strona zepchnąć 
chciałaby całą winę na drugą.

 ̂ Ten nowoczesny rodzaj nędzy wjrrastał 
j długo, aż w końcu zwyciężyła myśl, że pań- 
' stwo zabronić powinno tego, co już uczucie 

ludzkości potępia. Wskutek tego powstały w 
państwach cywilizowanych ustawy o praey 
kobiet i dzieci w fabrykach. O czem me my
wano jeszcze przed 20 laty, to dziś uważane

jest za rzecz naturalną. Ustawami temi męż
czyzna wyświadczył dobrodziejstwo pracują
cej kobiecie. Cóż ze swojej strony uczyniła 
kobieta z wyższej, posiadającej klasy dla ko
biety pracującej ? Nie można się nawet dzi
wić, że kobieta z wyższej klasy, oddalona zu
pełnie od pracy i przedsiębiorstwa swojego 
męża i sama niepotrzebująca pracować w swo
im zamożnym domu, nie pomyślała nad swo- 
jem zadaniem , nie wglądnęła w losy niewol
nic maszyny i fabryki. Zadanie to ciężyło do
tąd całkowicie na mężczyźnie, ale tak dłużej 
być nie może. Czas już, żeby kobieta przy
szła w pomoc mężczyźnie, przynajmniej wte
dy, gdy 011 mimo najlepszej chęci nie może 
ulżyć losowi pracującej kobiety, matki, która 
dziecię swoje na tapczanie pozostawić musi, 
aby spieszyć do pracy przy mężczyźnie. Czyż 
zawsze tysiące k /o iet rozprawiać będą o upra
wnieniu do emancypacyi a żadna o prawi
dłach pracy fabrycznej kobiet i dzieci ? Czy 
nie należałoby już odroczyć zgromadzeń i mi ■ 
tyngó w obradujących nad prawem wyborezem 
kobiet dotąd, dopóki kobieta dokładnem roz
patrzeniem się w stosunkach i losie robotni
cy nie dowiedzie nam, że potrafi zrobić do
bry użytek z prawa wyborczego, jeżeli ono 
jej przyznane zestanie? Czy w takim razie, 
sprawozdanie kobiece o fabrykach, w których 
kobiety i dzieci M,aiiowią trzecią część siły 
roboczej, nie mn-.łoby wartości obok raportu 
inspeatoii! fabrycznego? Nie skończylibyśmy, 
mov i autor, gdybyśmy tu weszu w szczegó
ły. Poprzestajemy na uwadze, że społeczne 
zadanie kobiety jest już na polu przemysło- 
wem nie mniejsze od zadania mężczyzny. 
Jeszcze ważniejsze zadanie czeka kobietę na 
wsi, gdzie zarobnic nie osłaniają takie usta
wy, jakie wydano dla kobiet dziś w fanryce 
pracujących. Tutaj kobieta położyć może wiel
ką zasługę około społeczeństwa, jeżeli zechce 
być pomocną mężczyźnie swoim zmysłem 
spostrzegawczym, sercem i wolą.



s ta ł należeć w raz z swoją frakcyą do 
wspólnego stronnictw a w iernokonsty- 
tucyjnego.

Sejm krajowy.
(X V I I I  posiedzenie dnia 12 lipca.)

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11, 
m. 20 przed południem pod przewodnictwom 
marszałka J. E. Ludwika hr. Wodzicidego.

Ze strony rządu J. W. p. Filip Z a l e 
s k i ,  wiceprezydent c. k. Namiestnictwa.

W liczbie 100 obecnych posłów znaj
duje się J. E. minister dr. Z i e m i a ł  k o w- 
9 k i.

Petycyj wniesiono 36, ogółem zaś do
tąd 554.

Do komisyi administracyjnej odesłano 
petyeye wydz. puw. w Jaśle i Nowym-Sączu
0 ograniczenie wolności parcelowania, wydz. 
pow. Kałusz i Lwów o reformy w wyrobie
1 sprzedaży soli, wydz. pow. Brody i Jasło 
o zmianę ustawy polnej, Albina Arciszew
skiego o zmianę § 10 ordynacyi wyborczej 
dla gmin, Towarzystwa politechnicznego w 
sprawie zaprowadzenia języka polskiego w 
adm inistracji kolei podkarpackiej, gospodarzy 
gruntowych z Czarnego Dunajca o zatwier
dzenie rozporządzenia, mocą którego złożono 
z urzędu 7 wójtów czarno-dunajeekich.

Do komisyi petycyjnej odesłano pety-

wydziału pow w Jaśle o zaprowadzenie tam
że sądu kolegialnego, do prawniczej.

Petyeyę towarzystwa pszczelniczo-sa- 
downiczego o subwencję na wniosek p. ks. 
C z a r t o r y s k i e g o  przekazano z komisyi 
kultury krajowej do budżetowej.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i wniósł w 
imieniu kwestorów, aby Sejm wyraził życze
nie, żeby komisye nie odbywały posiedzeń w 
czasie posiedzeń plenarnych, ponieważ tru 
dno utrzymać komplet. Wniosek ten przyjęto.

Poseł T o r  o s i e w i c z  złożył do laski 
wniosek poparty przez 56 posłów, motywo
wany oszczędnością na kosztach druku, które 
rocznie do 20.000 zł. wynoszą, ażeby Sejm 
uchwalił kwotę 15.000 zł. w dwóch ratach 
rocznych wstawić się mającą do budżetu na 
zakupno drukarni.

Poseł H a u s n e r  interpeluje komisarza 
rządowego w sprawie szkół drohobjckich, 
których dotychczas nie uregulowano, pomimo 
że pertrakiacya między delegatami rady szkol
nej okręgowej, oraz reprezentantami miasta 
klasztoru OO. Bazylianów i Kamery odbyła się 
jeszcze przed dwoma laty, zaś reprezentacya 
miasta już kilkakrotnie wnosiła podania, a 
nawet wysyłała deputacyę o jej załatwienie 
do c. k. Bady szkolnej krajowej.

Sprawuzdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie kredytów dodatkowych na po
trzeby szkolne w latach 1880 i 1881 odesłano 
bez dyskusyi do komisyi podatkowej, zaś no
welę ustawy o zniesieniu prawa propinacyi 
po uzasadnieniu przez wnioskodawcę p. 
M a d e j s k i e g o  do komisyi adm inistra
cyjnej.

o ile to jest możliwem, pociągnięte do kosz
tów ich utrzymania, a nadto, że projekt ni
niejszy inicyatywę budowania dojazdów za
strzega dla władz autonomicznych, gdy w 
innych ustawach pozostawiono ją władzom 
centralnym; zmiany te są korzystne dla kra
ju, dlatego mówca oświadcza się w zupełno
ści za projektem i przeciw odraczającemu 
wnioskowi p. ks. Krasickiego, którego przy
jęcie w kończącej się sesyi równałoby się 
przejściu do porządku dziennego.

Wicemarszałek ks. biskup S t u p n i- 
c k i, zastępujący chwilowo marszałka, poda
je do poparcia wniosek odraczający p. ks. 
Krasickiego, który jednak potrzebnej liczby 
głosów nie uzyskał.

Poseł W a s i l e w s k i  zapowiada po
prawki, mające na celu zapobieżenie, aby wy
konanie ustawy nie było połączone ze zbyt 
wielkim ciężarem dla powiatów takich jak 
brodzki, gdzie wiele jest dojazdów do budo
wania.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  odpiera 
zarzuty p. ks. Krasickiego i wykazuje, że o- 
bawa p. Wasilewskiego jest płonną, ponie
waż inicyatywa budowy dojazdów zastrzeżo
ną jest dla władz autonomicznych, a te z 
pewnością powiatów do budowania dróg nad 
możność zmuszać nie będą.

J. Eks. p. dr. G r o c h o l s k i  oddaje 
wielkie pochwały projektowi, sądzi jednak, 
że inicyaiywa budowania dojazdów dla nie
naruszania autonomii powiatów twyłącznie za
chowaną być powinna dla powiatów, tak, że
by Wydział krajowy nie miał prawa wbrew 
ich woli nakazywać budowy. Oświadcza się

cye gmin Choehołow, Dzianisz, Czarny Du
najec, Ciche, Witowa i Wróblówka, z których 
każda oświadcza, kogo upoważniała do wnie
sienia petycyi w sprawie spornej o kosztow
ną administraeyę, tudzież petyeyę obszaru 
dworskiego Badruza o opust podatków z po
wodu klęsk elementarnych i Michaliny No
wakowskiej o zapomogę.

Do komisyi budżetowej odesłano pety- 
cye komitetu budowy kościoła i szkoły w 
Podwcłoczyskach, gminy Peczeniżyn i Bady 
szkolnej w Kołaczycach o zasiłki na kośeiół 
i szkoły; nauczycieli w Brzeżanach o doda
tek drożyzniany i Konstantego Jauowicza o 
dodatek akty walny, oraz Towarzystwa „Dru- 
żnyj Łych war* o subwencyę.

Do komisyi edukacyjnej odesłano pety- 
cyę wydziału pow. Jasło, Dolina i Eopczyce 
w sprawie reformy szkół średnich oraz 
Franciszka Gottwalda o lata służby i kwin- 
kwenia.

Komisyi drogowej przekazano petyeye 
w sprawie drogi Brody-Tarnopol, dojazdów 
do stacyi Barszczowice i Glinna-Nawarya, 
oraz poboru myta w Bukaczowcacb, tudzież 
petyeyę ks. Antoniego Szersznika o zwolnie
nie go od opłaty myta na drodze z Medyna 
do Podwoloczysk.

Petyeye komitetu gal. Towarzystwa go
spodarskiego i wydziałn powiatowego w 'a- 
śle w sprawie podwyższenia podatku grunto
wego przekazano komisyi podatkowej, pety- 
cye Bady pow. Jasło w sprawie budowy ko
lei z Zagórza do Bielska i Eustachego Smia- 
łowskiego w sprawie kolei' transwersalnej 
odesłano do komisyi kolejowej, zaś petyeyę

a  aoiei przystąpiono uu usuniętego 
dwukrotnie z porządku dziennego sprawo
zdania komisyi drogowej z proiektera usta
wy o dojazdach kolejowych, którego wnio
skodawcą był p. Apolinary Jaworski.

Sprawozdawcy komisyi jest p. M ę- 
c i ń s k i.

Komisya oświadcza w sprawozdaniu, że 
nie sądząc, aby było teraz na czasie wobec 
ogólnego niedostatku i zamierzonego podwyż
szenia podatku gruntowego przystępować do 
uchwalenia nowej ustawy drogowej, zapowiada 
jednak, że w tej jeszcze sesyi wniesie no 
welę do tej ustawy dla częściowego przynaj
mniej zaradzenia jej brakom lub usunięcia 
postanowień utrudniających rozwój dróg w 
kraju, obecnie zaś komisya wnosi ustawy o 
dojazdach do kolei, jako ważny krok na dro
dze reformy ustawy drogowej.

Poseł hr. B a d e n i oświadcza w imie • 
niu i z upoważnienia Wydziału krajowego, 
że Wydział w zupełności zgadza się z proje
ktem komisyi i będzie za nim  głosował

Poseł ks. K r a s i c k i nie występuje 
wprost przeciw całości projektu, czyni mu 
jednak niektóre zarzuty co do definicji do
jazdów, zbyt wielkiej ingerencji władz au
tonomicznych i t. p., a wreszcie wnosi ode
słanie go do komisyi dla lepszego rozpatrze
nia się w tych zarzutach.

Poseł Alfons C z a j k o w s k i  wykazu
je, że projekt ustawy liczy się ściśle z eko
nomiczną możnością kraju, a różni się od u- 
staw obowiązujących w innych krajach mo
narchii, że gdy tam przedsiębiorstwa kolei 
pociągane są tylko do konkureneyi w kosz
tach budowy dojazdów, tu mają być także,

pizyiem  mówca przeciw wyrażeniu „gmina 
katastralna* użytemu w projekcie, gdyż u 
nas gminy katastralnej nie ma

Poseł ks. K r a s i c k i  w powtórnem 
przemówieniu ubolewa, że jego wniosku od
raczającego nie poparto, gdyż i zarzuty po
czynione przez p. Grocholskiego są zdaniem 
mówcy tego rodzaju, iż komisya nad niemi 
zastanowić się powinna.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  z najwięk- 
szem uznaniem wyraża się o projekcie, łą 
czy się jednak z poprawkami p Grochol
skiego.

Sprawozdawca p. M ę c i ń s k i  z zado
woleniem konstatuje, że po raz pierwszy od 
czasu istnienia obecnej ustawy drogowej, to 
jest od lat 14, nikt przeciw projektowi waż
nej zmiany w tej ustawie nie podniósł za
sadniczej opozycyi. Nawet p. ks. Krasicki 
nie uczynił zwykłego wniosku przejścia do 
porządku dziennego, chociaż jako jego ekwi
walent wniósł odroczenie. Odpowiedziawszy 
w krótkości na czynione zarzuty, mówca od
kłada wyczerpującą odpowiedź do szczegóło
wej dyskusyi i prosi Izbę, aby zasadę oszczę
dności, która w r. b. stała się hasłem, do 
ilośei poprawek zastosować chciała. ( Weso
łość).

Na wniosek p. hr. G o 1 e j e w s k i e g o ,  
pomimo przeciwnego zdania p. A b r a h a -  
m o w i c z a uchwalono głosować en bloc 
nad paragrafami, do których nie będzie po
prawek.

W dyskusyi nad §. 1. p. dr. S k a ł 
ko  w s k i wniósł odmienną stylizacyę defi- 
nicyi dojazdów, którą kom isja przyjęła, zaś 
poprawka wniesiona przez p. W a s i 1 e w-

Wzrost ludności i rozwój przemysłu fa
brycznego wytworzył klasę kobiet, które po
zostawiono same sobie bez opieki męża, bez 
rodziny, walczyć m ustą z trudnemi warun
kami życia i ze srogiemi prawidłami ekono- 
micznemi zaiobku. Tym biednym istotom 
mężczyzna sam trwale pomódz nie może. 
Chwilowe wsparcie w nędzy nie jest ra tun
kiem ; tylko mężczyzna może dzięki chwilo
wej pomocy stanąć o własnych siłach ; ko
bieta pozostawiona samej sobie, wpada na 
powrót w chwilowo odwróconą niedolę. Na 
tem polu pomoc kobiety jest niezbędną i pil
ną , to też zrobiono już początek szczęśliwy, 
po którym społeczeństwo wiele dobrego ocze
kiwać może. W większych miastach powsta
wać zaczęły w ostatnich czasach stowarzy
szenia , które za cel sobie wytknęły niesie
nie pomocy tyłku biednym isto tom , które 
chcą pracować na utrzymanie swoje, chcą za
rabiać na chleb powszedni ale nie mogą na 
zawołanie znaleźć sposobności do tego Ko
biety wyższych klas społeczeństwa zaczynają 
wszędzie zajmować się takiemi stowarzyszę 
n iam i, biorą inicjatywę w ich zawiązywa
niu, forytują ich usiłowania i wspierają w ra
zie potrzeby. Bozległe pole działania otwie
ra się tu kobiecie, Wielkie rezultaty dają się 
tu osiągnąć stosunkowo małemi ofiaram i, a 
społeczeństwo błogosławić będzie kobiecie, 
jeżeli wytrwa w dzisiejszych zamiarach i usi
łowaniach. Działalność kobiety w tym zakre
sie staje się prawdziwem dobrodziejstwem dla 
społeczeństwa. Jestto praca cieha ale nad
zwyczaj wydatna, rezultaty jej mają ogrom
ną doniosłość praktyczną a mimo to bynaj
mniej nie wymagają opuszczania stanowiska, 
jakie w życiu społecznem zakreśla kobiecie 
szlachetniejsze pojmowanie jej istoty i roli.

Dostarczenie zarobku, zjednanie sile robo
czej sposobności do zarobkowania jest dopiero 
częścią zadania pracy społecznej. Obszerniej

sze pole dla tej pracy otwiera się tam, gdzie 
brak sił do pracy, gdzie nie ma sposobu za
robkowania, gdzie zatem panuje ubóstwo, 
któremu koniecznie pomódz potrzeba. Łatwo 
możnaby rozwiązać kwestyę zadania kobiety 
na tem polu w ten sposób, że powinna przy 
boku mężczyzny pomagać wszędzie, gdzie 
tylko może i tak, jak tylko może, Ale odpo
wiedź ta nie rozwiązuje pytaDia, tylko sta
nowi jego parafrazę. Chcąc dójść do odpo
wiedzi wyczerpującej, trzeba najpierw zacho
wać w pamięci różnicę między ubogim męż
czyzną a ubogą kobietą. Jestto rzecz dla nas 
ważna, bo pomoc i cała akeya kobiety po
winna rozciągać się na nędzę i ubóstwo ko
biece. Same cierpienie w nędzy nie jest dla 
kobiety nowością, bo tkliwsza z natury od 
mężczyzny na widok ubóstwa, kobieta szła 
zawsze za popędem serca i nie odmawiała 
jałmużny. Ale taka pomoc rozdrobniona na 
jednostki i nie ujęta w system nie może wy
dać ważniejszego rezultatu a nadto zbyt czę
sto bywa nadużywaną.

Prof. Stein, chcąc zakreślić pewien sy
stem pomocy kobiecpj, odzywa się do swoich 
czytelniczek z następującemi uwagam i: Ko
bieta bezstronna zazwyczaj wobec nieszczęścia 
nietylko uczuwa je głębiej, lecz nadto znosi 
je milcząco, kryje się z swoim smutkiem i 
stara się ubóstwo osłonić pozorami dobrobytu 
tak, że tylko bystre a wprawne oko zdoła 
spostrzedz jego ślady. Jeżeli pewnem jest, że 
mężczyzna często za wcześnie otrzymuje po
moc w niedostaku, to można powiedzieć że 
kobieta często za późno doznaje pomocy. Oko 
mężczyzny nie jest ani tak bystre ani tak 
wprawne, aby przeniknęło tajemnicę. Są to 
ubodzy wstydzący się żebrać, których stan 
jest podwójnie przykrzejszy od stanu jawuych 
żebraków. Kobieta bowiem zostająca w nędzy 
nietylko cierpi na braku wszystkiego, czego 
życie wymaga lecz nadto upada prędko na

duehu. Tutaj kobieta z wyższych klas przy
stąpić może i powinna do akcyi społecznej 
nietylko przy boku mężczyzny, nietylko wspól
nie z nim , lecz samodzielnie z otwartem 
sercem i otwartą dłonią. Pierwszem jej zda
niem jest w takim razie wejście w stan bied
nej kobiety w sposób wzbudzający zaufanie. 
Ośmielenie biednej kobiety do wyspowiada
nia się z szczegółów biedy, do wypowiedzenia 
wszystkiegu, co ją uciska i przygniata, jest 
już pierwszym ważuym aktem pomocy. Może 
kto powie, że kobieta w nędzy może się tak 
samo i przed mężczyzną zwierzyć. Cóż z tego, 
kiedy kobieta, żaląca się na los i prosząca o 
pomoc, ma to przekonanie, że mężczyzna nie 
może jej dobrze zrozumieć, że tylko oko ko
biety może wszystko zobaczyć a jej serce 
wszystko odczuć.

Kobieta, której oko najlepiej spostrzega, 
komu i kiedy spieszyć należy z pomocą, naj
lepiej także umie rozporządzić tą pomocą. 
Pieuiądz z rąk do rąk obiegający przebywa tak 
różne koleje, jak może żadna inna rzecz w 
świecie. Ten sam złoty, który w ręku spe
kulanta staje się zawiązkiem fortunki a na
wet fortuny, jest dla drugiego tylko środkiem 
uprzyjemnienia sobie jednej chwili życia w 
sposób mniej lub więcej szlachetny, dla trze
ciego źródłem zaspokojenia brutalnego na
łogu a dla czwartego skarbem, bo środkiem 
zaspokojenia głodu w domu i w rodzinie. 
Zloty przeznaczony na jałmużnę przebywa 
takie koleje, któż więc najlepiej o jego losie 
rozstrzygnie, czyja ręka ma tę właściwość, że 
małemi środkami wielkie rezultaty osiąga? 
Tylko ręka kobiety. Mężczyźnie pomaga się, 
aby mu umożliwić robotę i zarobek, jeżeli 
zaś kto chce usunąć niedostatek, który od
biera mężczyźnie siłę i chęć do pracy, to 
musi ofiarowaną pomoc złożyć w ręce kobiety, 
aby nią sama rozporządzała.

s k i e g o w głosowaniu upadła, przyjęto za
tem ten paragraf w następującem brzmieniu :

§ 1. Dojazdami kołejowemi są drogi 
publiczne, łączące dworce i stacje kolei że 
laznaj z najbliższemi miastami, miasteczka
mi, drogami państwowemi, krajowemi lub 
powiatowemi. Place przed dworcami i sta
cjam i, przeznaczone dla ruchu osób i wo
zów, równie jak rampy kolejowe, łączące te 
place z dojazdami, nie stanowią części do
jazdów kolejowych.

Poseł O n y s z k i e w i c z  wniósł opusz
czenie §. 2 a dodanie natomiast odpowied
niego ustępu w §. 3, wniosku tego jednakże 
nie poparto i przyjęto paragrar według wnio
sku komisyi w brzm ieniu:

§. 2. Przełożenie albo zupełna rekon- 
strukeya istniejącego, lecz pod względem bu
dowy potrzebom ruchu nie odpowiadającego 
dojazdu, uważa się za nową budowę.

Poseł B o m a n o w i c z  wniósł, aby w 
pierwszym wierszu tego paragrafu użyć czw ar
tego przypadku: „zupełną rekonstrukcję*, 
po przemówieniach jednak pp. hr. K r u k o -  
w i e c k i e g o ,  dr L i s k e g o  oraz spra 
wozdawcy pozostawiono pierwotne brzmienie, 
które i w tej formie jest poprawne.

§. 3. Budowa publicznych dojazdów ko
lejowych wykonaną będzie w drodze konku- 
rencyi o ile obowiązek ten na mocy konce
s ji  kolejowej lub specjalnego tytułu praw 
nego. nie cięży na przedsiębiorstwie kolejo- 
wern, lub innej fizycznej lub moralnej osobie.

Do tej konkureneyi należą:
a) Przedsiębiorstwa kolejowe;
b) powiaty polityezne, przez które do

jazdy kolejowe przechodzą;
c) gminy i obszary dworskie, w których 

obrębie dojazdy kolejowe są położone;
d) właściciele kopalń, kamieniołomów 

i innych wyłącznie fabrycznych przedsię
biorstw, w miarę korzyści odnoszonych z do
jazdów kolejowych;

e) fundusz krajowy
Poprawkę p. dr. S k a ł k o w s k i e g o  

ażeby w ustępie d) opuścić wyrazy : „wyłącz
nie fabrycznych* odrzucono po przemówie- 
n iadi pp. hr. B a d e n i e g o, Jana hr. S t a d 
n i c k i e g o ,  Ignacego i u k a s i e w i c z a ,  
dr G r o c h o l s k i e g o ,  dr  S k a ł k o w 
s k i e g o  i sprawozdawcy, paragraf zatem 
przeszedł bez zmiany w po wyższem brzmieniu

Paragraf 4 dał powód do obszernej dy
skusyi.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  wniósł od
mienną stylizacyę ustępu trzeciego, którą 
sprawozdawca przyjął imieniem komisyi.

Poseł W a s i l e w s k i  wniósł do ustę
pu drugiego poprawkę, ażeby wysokość cię
żarów, jakie powiaty na budowę dojazdów 
ponosić mają, została ograniczoną do 3 prc. 
dodatku od podatku w jednym roku.

Poprawki tej nie poparto.
Poseł G r o c h o l s k i  wniósł, ażeby za

miast wyrażenia „gminy katastralnej* po
wiedzieć poprostu „gminy*.

Poseł A b r a h a m o w i c z  wniósł zu
pełnie odmienną stylizacyę całego paragrafu, 
ceFm dokładniejszego określenia udziału gmin 
i obszarów dworskich w konkureneyi.

Poseł Alfons C z a j k o w s k i  wykazał, 
że stylizacya p. Abrahamowicza nie styli
stycznie tylko lecz zasadniczo różni się od 
wniosku komisyi, i obstawał przy stylizacji 
komisyi.

Poseł hr. B a d e m ,  sprzeciwiając się 
również stylizacyi p. Abrahamowicza, jako za
sadniczej zmianie projektu, wniósł, ażeby za 
miast wyiażenia: „gminy katastralnej'1 użyć 
wyrażenia: „gminy wraz z obszarem dwor
skim jedną stanowiącej całość*.

Po przyjęciu i tej poprawki przez spra
wozdawcę § 4 według wniosku k 'fi przy
brał następującą postać:

Koszta budowv, równie jak koszta za- 
kupna gruntów i wszelkie inne odszkodowa
nia, ponoszą strony konkurujące w następu
jącym stosunku :

1)Jedną trzecią część wszystkich kosz
tów ponosi przedsiębiorstwo kolejowe:

2) jedną trzecią część ponoszą powiaty, 
przez które dojazd kolejowy przechodzi;

3) Część kosztów pokrywają prestaeye 
g mn y  i obszarów dworskich, a oznacza je 
liada powiatowa w granicach obowiązującej 
ustawy drogowej.

Prestaeye te w żadnym razie nie mogą 
przewyższać jednej szóstej części kosztów 
budowy dojazdu w obrębie gminy wraz 
z obszarem dworskim jedną stanowiącej ca
łość.

4) Wydział powiatowy w porozumieniu 
z polityczną władzą powiatową winien się 
starać o doprowadzenie dobrowolnej ugody 
ze stronami konkurnjącemi wymienionemi 
w § 3 lit. D oznaczającej stosunek, w jakim 
mają się przyczyniać do kosztów budowy 
dróg dojazdowych i sposób uiszczania tej 
konkureneyi.

Jeśliby ugoda nie doszła do skutku, 
orzeka Wydział krajowy w porozumieniu 
z c. k Namiestnictwem , a w braku takiego 
porozumienia Ministerstwo spraw wewnę
trznych wspólnie z Ministerstwem handlu.

Tak samo postąpić należy przy ozna
czeniu sposobu uiszczania konkureneyi przy
padającej na przedsiębiorstwa kolejowe.
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5) Koszta niepokryte przez strony 

konkurujące wymienione w § 3 lit. a, b, c, 
ponosi fundusz krajowy.

W dyskusyi nad tym paragrafem za
bierali jeszcze głos pp Jan  hr. S t a d n i c k i ,  
Z y w i c k i ,  A b r a h a m o w i c z ,  który przy
znał, iż jego siylizacya jest rzeczywiście za
sadniczą zmianą paragrafu, a wreszcie p. 
M a d e j s k i ,  poparty przez p. ks. S a w ę, 
wniósł odroczenie uchwały nad tym para
grafem i odesłanie go do komisyi dla prze
dłożenia jednostajnej stylizacyi.

Po przemówieniu sprawozdawcy odrzu
cono wniosek odraczający i stylizację posła 
Abrahamowicza, przyjęto zaś wniosek komi
syi w podanera powyżej brzmieniu.

P. G r o c h o l s k i  z powodu spóźnionej 
godziny wnosi zamknięcie posiedzenia, zaś 
P hr. G o l e j e w s k i  jesi za dalszą dyskusyą.

Po oświadczeniu przez hr. Marszałka 
życzenia, aby sprawa dojazdów w tym dniu 
załatwioną być mogła, p. G r o c h o l s k i  co
fnął swój wniosek.

Przy § 5 p. dr. G r o c h o l s k i  wniósł 
zapowiedzianą w ogólnej dyskusyi poprawkę 
ograniczającą inicyatywę budowy dojazdów 
wyłącznie na Rady powiatowe. Wniosek ko- 
Daisyi chciał, ażeby o petrzebie budowy lub 
rekonstrukcyi dojazdu orzekało c. k. Namie
stnictwo na wniosek Rady pow. albo Wy
działu krajowego. Mówca widzi w tem na
ruszenie autonomii powiatów i wnosi opusz
czenie odnośnych wyrazów, to jest przyjęcie 
paragrafu w następnein brzmieniu.

§ 5. O potrzebie budowy nowego do
jazdu do dworca lub stacyi kolejowej, ró
wnie jak o potrzebie przełożenia lub rekon
strukcyi dojazdów istniejących, jakoteż o 
kierunku tych dojazdów, orzeka na wniosek 
Rady powiatowej c. k. Namiestnictwo w po
rozumieniu z Wydziałem krajowym, a w bra
ku takiego porozumienia, Ministerstwo spraw 
Wewnętrznych wspólnie z Ministerstwem 
handlu.

Poseł hr. B a d b n i  imieniem Wydzia
łu  krajowego oświadcza się przeciwko tej 
poprawce, wskutek której w niektórych 
przynajmniej powiatach drogi żelazne mogą 
pozostać bez dujazdów, jeżeli Rady powiato
we robić ich nie zechcą Mówca oświadcza 
8ię za przyznaniem prawa imcyatywy w bu
dowaniu dojazdów także Wydziałowi kra
jowemu.

Zapisało się do głosu pięciu mówców, 
Zamknięto jednak dyskusyę i wybrano jene- 
F^nym mówcą p. dr. G r o c h o l s k i e g o ,  
k tó ry  broni swojej poprawki, opierając się 
głównie na tem, ie  jeśli Wydział krajowy 
będzie miał inicyatywę , to zawsze decyzya 
b^usi nastąpić według jego woli a in icjaty
wa rad powiatowych zostanie sprowadzoną 
uo zera.

Sprawozdawca p. M ę e i ń s k i oświad- 
Cza. że ze stanowiska zasady zgodziłby się 
ttioże z p. Grocholskim lecz nie ze stanowi
ł a  praktyki. Poprawka p. Grocholskiego chce 
ocalić zasadę, a stylizacya komisyi pragnie 
°calić dojazdy. Zresztą i co do zasady samej 
autonomia jest wolnością rządzenia się, ale 
bie Wolnością nic nie robienia. Nad władzą 
Autonomiczną miejscową, która w tym osta
tnim kierunku pojmuje swoje zadanie i nic 
nie robi, powinna stać władza autonomiczna 
bajow a mogąca tamtą przymusić do wyko
nania przynajmniej minimum  tego , co ma 
Ważność nietylko miejscową ale i krajową 
także. Niesłusznem jest zresztą wyłączać od 
inieyatywy Wydział krajowy tam. gdzie kraj 
część ciężarów bierze także na siebie. W u- 
atawach jest przykład analogiczny; czy po
wiaty chcą czy nie chcą pewien procent na 
szkoły dawać muszą. Autonomia nie broni 
im dań ’ lj, broni im tylko nic nie dawać 
a przeŁ *sada me jest bynajmniej naru
szoną. Po dłuższem przemówieniu w tym 
duchu mówca obstaje przy wniosku komisyi, 
który się jednak nie utrzymał i przyjęto pa
ragraf w powyżej podanemu brzmieniu we
dług poprawki p. Grocholskiego.

§. 6. W razie budowy nowej kolei że
laznej, nowego dworca lub stacyi kohjowęj, 
komisya polityczna wysłana w myśl przepi
sów kolejowych dla zbadania stanu rzeczy, 
zbada zarazem potrzebę dojazdów odpowie
dnich, oraz techniczne warunki budowy, lub 
rekonstrukcyi i konserwacyi drogi doja
zdowej.

W tej komisyi weźmie udział delegat 
Wydziału krajowego.

W tym §ie p. Erazm W  o la  u s k  i 
wniósł opuszczenie drugiego ustępu, to jest 
Wyłączenie delegata Wydziału krajowego od 
■Udziału w komisyi, ponieważ, zdaniem mów
cy, Wydział krajowy niedobrze opiekuje się 
powiatami.

Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy, 
cały paragraf bez zmiany przyjęto.

§. 7. Jeśliby przedsiębiorstwo kolejowe 
Przy budowie nowego dworca lub stacyi wy
łącznie dla tej budowy utworzyło drogę, mo
gącą służyć jako publiczny dojazd kolejowy, 
°oowiązanem będzie na żądanie Rady powia
towej odstąpić ją  stronom konkurującym wy
mienionym w §. 3 za wynagrodzeniem o- 
znaczonem, w razie potrzeby w drodze przy' 
musowego wywłaszczenia.

Paragraf ten przyjęto bez dyskusyi.
ftanta Lwowska t dnia IB

§. 8. Do kosztów utrzymania dojazdów 
kolejowych uznanych za potrzebne, w spo
sób §. 5 przepisauy, mają się przyczyniać 
strony konkurujące w stosunku i pod warun
kami wymienioneini w §. 4, jeżeli z powo
du koncesyi kolejowej lub specyalnbgo ty
tułu prawnego obowiązek kolei nie jest 
mniejszym.

Poseł A b r a h a m o w i c z  podnosi nie 
które wątpliwości co do tego paragrafu a 
mianowicie zapytuje, ile kto ma płacić na 
utrzymanie dojazdu, jeżeli z powodu koncesyi 
lub specyalnego tytułu prawnego obowiązek 
kolei jest mniejszym.

J. E. pos. dr. G r o c h o l s k i  uważs, że 
byłoby niesprawiedliwem, gdyby stosownie 
do litery tego paragrafu tylko utrzymanie 
takich d.jazdów, które w myśl tej ustawy 
utworzone będą, należało do koDkurencyi, a 
zaś powiaty, które same się postarały o do
jazdy 1 wprzód je zbudowały, miały być ska
zane na utrzymywanie ich wioczne. Projekt 
ustawy wyraża się tu wątpliwie.

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i :  
Co do wątpliwości, podniesionej przez posła 
Grocholskiego, zdaje mi się, że wyjątek byłby 
tylko wówczas, gdyby był specyalny tytuł 
prawny, t. j. gdyby czy to ugodą z przed
siębiorstwem kolejowem, czy na mocy innego 
tytułu prawnego powiat zobowiązał się bu
dować i utrzymywać dojazd swoim kosztem, 
tam z aś , gdzie taki specjalny tytuł nie za
chodzi, droga powiatowa będąca już z natury 
dojazdem, ponieważ prowadzi do dworca, bę
dzie traktowaną podług przepisu tej ustawy 
i koszta dalszego jej utrzymania będą się 
rozdzielały pedług §. 8.

Co do koncesyi kolejowej, o której 
wspomniał p. Abraham owicz, to obowią
zek konkurowania mniejszym datkiem, niż 
1/3 na mocy koncesyi stanowi przywilej 
tej kolei i to przywilej zastrzeżony ustawą, 
niepodobna zaś ustawą kraj i wa znieść ta
kiego przywileju.

P. A Ifons C z J.J k o w s k i obstaje za 
>tylizacyą komisji, która nic pod względem 
jasności nie pozostawia do życzenia.

p. S m a r z e w s k i  zwraca uwagę, że 
ten §. 8 odnosi się tylko do dojazdów na 
mocy tej ustawy utworzonych, gdy zaś na 
mocy § 1 istniejące dotychczas drogi kra
jowe i powiatowe prowadzące do stacyi ko
lei staną się dojazdami, wówczas nie będzie 
w adomu, kto je ma utrzymywać, mówca za
tem jest zdania, że komisya powinna się nad 
tym paragrafem zastanowić, bo zdaje się, że 
jest luka w ustawie.

P dr. S k a ł k o  ws k  i stara się wykazać 
z brzmienia ustawy, że wszystkie jej p rze
pisy odnoszą się i do istniejących już do
jazdów.

P. S m a r z e w s k i  wnosi opuszczenie 
w tyoa §. wyrazów : „uznanych za potrzebne 
w sposób w §. 5 przepisany “.

P. dr. G r o c h o l s k i  ze względu, że 
dyskusyą była już zamknięta, pros< o otwo
rzenie jej ua nowo nad tą poprawką, na co 
Izba się zgadza.

P H a u s n e r  wnosi zamknięcie posie
dzenia, na co hr. Marszałek zgadza się ze 
względu na spóźnioną porę.

Przed zakończeniem posiedzenia py> 
J K  minister dr. Ziemiałkowsk', hr Rej i 
Głogowski złożyli przyrzeczenie poselskie.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 
45 po l ołndniu.

Następne posiedzenie we wtorek d. 13 
lipca o godz. 10 rano.

(O to c ze n ie  O a iu b e tty ) .
Pan Gambetta, przygotowując się do 

wielkiej reli, jaką i d u  w dziejach FYaucyi 
odegrać jeszcz przypadnie, utworzył sobie 
z swoich przyjaciół już teraz formalny ga
binet, w którym znajdują się reprezentanci 
wszystkich departamentów. Wprawdzie przy
swoiwszy już sobie w najwyższym stopniu 
sztukę panowania nad sob lubi Gambetta i 
teraz jeszcze występować na zewnątrz jako 
bon gorgon i przybierać ton człowieka naj- 
otwarts/.ego, najserdeczniejsiego, wolnego od 
wszelkich trosk i ukrytych myśli, lak że 
wielu pochlebia sobie, iż umieją w jego du
szy czytać jak w książce, ale nawet najzau- 
fańsi jego przyjaciele nie mogą się tem po
chwalić, że wpływają stanowczo na jego my
śli i postanowienia. Gambetta rezyduje w 
pałacu burbońskim jakby w jakiem ustron- 
nem zamczysku, którego wnijścia pilnie są 
strzeżone. Tylko dla jego najserdeczniejszych 
przyjaciół stoi zawsze otworem brama, która 
prowadzi do sanctissrmmum polityki oportu- 
aistycznej. Frankfurter Zeitung tak opisuje 
skład tej tajnej rady eksdyktatora francu
skiego : Pierwsze miejsce pomiędzy przyja
ciółmi Gambetty zajmuje A r t u r  R a n c ,  
harda dusza republikańska, bete noire białej 
reakcyi z epoki 16 maja. Jako mąż pióra 

I zajmuje Ranc bardzo znakomite stanowisko 
; w dziennikarskim świecie paryskim. Jem u z
Lipca 1880

zupełnem zaufaniem powierzył Gambetta re- 
dakcyę wstępnych artykułów w RepubliquD 
Frangaise. Jeśli on nie przyjdzie do Gam
betty, to Gambetta idzie do niego. Przed 
posiedzeniem i po posiedzeniach Izby obaj j 
ci mężowie widują się i mówię z sobą, 
nieraz siedzą późno w noc, omawiając naj
ważniejsze sprawy. Wyrażenie Buffona „Le 
style, c’est l’hommeu da się zupełnie zastoso
wać do Ranca. Styl Ranca jest krótki zwię
zły, energiczny, jasny i ognisty bez błysko
tliwości i pozy, a to samo można powiedzieć 
i o jego osobie. Oprócz licznych artykułów 
dziennikarskich napisał także Ranc Mćmoires 
d’un Jłepablicain sous 1'Empire, pamiętniki 
pełne humoru, co tem bardziej dziwić musi, 
że jak wiadomo ludzie tej kategoryi, co 
Ranc, nie spoczywali na różach za czasów 
cesarstwa. Obok Ranca cieszy się szczegół - 
nem zaufaniem Gambetty E u g e n i u s z  
S p u l l e r  Blondyn z pełną, okrągłą figurą, 
barczysty, o niebieskich oczach, zdradza 
Spuller swoje niemieckie pochodzenie. Syn 
wieśniaka w departamencie Cóte d’Or odbył 
studnia na prowincyi, udał się następnie do 
Paryża, gdzie osiadł jako adwokat i publi
cysta, szukając karyery w obozie Gambetty. 
Istna encyklopedya, niezmordowany pisarz, 
wiemy towarzysz, jest on na polu pubiicy- 
stycznem dla Gambetty nieoszacowaną siłą 
„Le parfa it secrćtaireu nazywają go współ
pracownicy llópM ique Frangaise. On i 
układny A n t o n i  P r o u s t  kierują gło
wnie zewnęirznemi sprawami w pałacu 
burbońskim a świat upatruje już teraz w 
Spullerze przyszłego ministra spraw zewnę
trznych (?), skoro tylko jego przyjaciel Gam
betta obejmie najwyższą władzę. Na razie 
jest Spuller prorokiem przyszłego mesyasza. 
Departament wojskowy w otoczeniu Gambet
ty reprezentują R i c h a r d ,  R i n  i markiz 
G a 11 i f e t. Tak więc trzy potężne dźwignie 
nowoczesnego państwa . słowo, pióro i miecz 
widzimy w zgodnej służbie planów Gambetty. 
Richard nie był dawniej republikaninem; 
rozgniewany, że jedyna córka, którą bardzo 
kochał, wstąpiła do klasztoru, zapłonął nie
nawiścią ku duchownym, zaciągnął się pod 
standar Gambetty i jest także współpraco
wnikiem Itepubliąuc Frangaise. Pułkownik 
Rin prześladowany przez ministerstwo Bro- 
glie-Fourtou za kilka wykładów, wygłoszo
nych w lożach wolnomularskieh w Bordeauz, 
po upadku partyi legitymistyeznej został 
mianowany komendantem gwardyi honorowej 
w pałacu burbońskim. Posiada on ważny 
głos w sprawach wojskowych i wraz z in- 
tendantem Richardem pośredniczy między 
Gambetta a korpusem oficerskim Pod wzglę
dem politycznym skłania się Rin bardziej do 
zapatrywań, radykalnych Clemenceau niż do 
oportunistycznej polityki Gambetty. Generał 
Ga l i i  f e t ,  dawniej przyjaciel Napoleona III 
układna, a pod względem wojskowym nader 
rezolutna osobistość posiada w wysokim 
stopniu zaufanie prezydenta Izby. Nietylko 
węzły szczerej przyjaźni łączą obydwóch mę
żów ale i świadoma celu zgoda w wszyst
kich kwestyach zasadniczych wewnętrznej 
polityki. Ci, co bliżej znają generała, są prze
konani, że w razie potrzeby Gallifet rzucił
by na szalę uwój ciężki miecz na korzyść 
republiki Gainbettowskiej. Generał Gallifet 
pochodzi z jednej z najstarszych rodzin szla
checkich i jest osobistością bardz> popular
ną w armii. Z światem przemysłowym i fi
nansowym utrzymuje Gambetta stosunki przez 
swoich przyjaciół Yillaina, deputowanego de
partamentu Aisne, i Etieuua dawniej dzien
nikarza w Marsylii a dzisiaj dyrektora kolei 
państwowych. Jednym z najentuzyastyczniej- 
szych wielbicieli Gambetty i jego stałym go
ściem niedzielnym jest sławny aktor Coque- 
lin starszy. Goquelin bawi swoim dowcipem 
i opowiadaniem znużonego sprawami polity- 
cznemi prezydenta Izby, ale przytein i sam 
zajmuje się zupełnie na seryo polityką, a 
nawet chwyta od czasu do czasu za pióro, 
aby swoje polityczne zapatrywania ubrać w 
formę artykułu dziennikarskiego. Z pomiędzy 
reprezentantów zagranicznej prasy doznają 
szczególnych względów Gambetty korespon
denci wielkich dzienników londyńskich z 
wyjątkiem korespondenta Timesu p. Blowiiza, 
który znany pod uszczypliwem nazwiskiem 
J u if  errant postradał w ostatnim czasie w 
ogóle sym patję w świecie dyplomatyczny ru 
i dziennikarskim. Szczególnego poważana 
zażywają u Gambetty reprezentanci Daily 
News małżonkowie Orawford. Crawford, były 
adwokat, został dziennikarzem z nienawiści 
ku bonapartyzmowi i z miłości dla ognistej 
M iss Johnston, paryskiej korespondentki do 
M orning S tar i wielkiej liczby innych 
mniejszych dzieników. Crawford doczekał się 
podwójnej satysfakcyi, bo upadku cesarstwa 
i ręki pauny Johnston. Już z Thiersem zo
stawali Crawfordowie w bardzo przyjaznych 
stosunkach a dziś należą do najserdeczniej
szych przyjaciół Gambetty.

(O k A ln ik  A h c ild ln a  b a sz y ).

Poufny okólnik Abeddina baszy, wysto
sowany przed konfereneyą berlińską do na
czelników ligi albańskiej, opiewa według ko-

respondencyi stambulskiej do londyńskiego 
czasopisma Allg. Corresp. jak następuje: 

„Rząd Jego ces. .Mości sułtana odwo
łał mnie z stanowiska gubernatora Saloniki, 
które od niejakiego czasu, dzięki wysokiej 
troskliwości naszego dostojnego Pana, sułta
na. piastowałem raczej dla dobra naszego 
albauskiego narodu, niż dla moich skrom
nych zasług. Jeszcze przed wyjazdem moim 
z tego miasta zostałeś Pan zawiadomiony o 
nominacyi mojej na ministra spraw zagra
nicznych; nie spodziewałem się nigdy zająć 
takiego stanowiska, ale mimo to miałem 
zawsze nadzieję że ta posada zostanie zaję
ta jeżeli juz nie przez Albańczyka, to przy
najmniej przez 87czerego przyjaciela Albanii, 
któryby znał dostatecznie polityczną i geo
graficzną sytuację tego kraju, ażeby w spo
sób dosaany mógł pouczyć Europę o perio 
dycznych przewrotach politycznych w tym 
Kraju. Ale wyjątkowem zrządzeniem Boskiej 
Opatrzności życzenia moje ziściły się o wie
le więcej ponad żywione nadzieje i w chwili 
obecnej, tyle ważnej i krytycznej dla naszej 
narodowe, sprawy, zostałem powołany do za
jęcia tak ważnego stanowiska. Obr też Naj
wyższy obdarzył mnie potrzebnem uzdolnie
niem do spełnienia zadań naszych narodo- 

Wl*doma mi- w skutek rozlicz
nych dowodow z mojej strony, posiadam pań
skie zaulanie; podobnie jak moi bracia i 
krewni ulegli zawsze dla sprawy narodowej 
uczyniłem ślub, że całe moje życie poświe-
W i E f  f° ,szczSśeia 1 rozwoju Albanii. 
Wiadome są tedy Panu uczucia, które mnie 
ożywiają a ja z mojej strony pokładam wiel
kie zaufanie w pańskim patryotyzmie i o- 
fiarności, które jestem przekonany, dorosły 
stosunkom Zaklinam tedy Pana, ażebyś u- 
słuchał mojej rady, która jest zarazem gło- 
f  “  ;orC70W? lch rz^dów J ego Mości sułtana 
i zmierza do przestrzeżenia Pana przed in
trygami zagranicy i prowokacyami naszych 
wrogow, którzy uwzięli się sprawę Albanii 
skompromitować w oczach Europy i rządu 
ottomanskiego. vV Berlinie zbiera się konfe
rencja celem stanowczego załatwienia kwe
sty, greckiej. Dzięki roztropnym zarządze
niom rządu cesarskiego, mam powody do 
przypuszczania, że uchwały przez konfereu-
11 1  PA°lTZ,6-te T  b^  S*k°dI^  dla ^ ‘ere Aibann Pop..rcie ze strony mocarstw.
którym zależy na utrzymaniu Albanii, nie
ominie nas niezawodnie. O ile jednak jestem
spokojny co do ostatecznego załatwienia kwe-
styi greckiej, groźnej dla naszego kraju 0
tyle znowu muszę doradzać Panu, ażebyś nie
E  i 6i('ZJnin' ? '  w0bec rozPraw berliń- k th . Skoro chodzi o ostatnie słowo w 
sprawie dalszej egzystencyi narodu albań
skiego, to naieży koniecznie myśleć o obro
nie praw tego narodu. A jeżeliby wam za
brakło czasu do wysłania specyalnej delega- 
cyi do Berlina, to powinniście się przynaj
mniej zebrać i ułożyć petycyę, w którejliy 
były wyłożone wasze życzenia i legalne pre- 

^  powinniście natychmiast 
w drodze telegraficznej przesłać do Berlina. 
W ten sposob poprzecie tych. którzy chęt
nie bronią waszej sprawy przed tym wyso- 
t  ^  i 2  moJeJ strony zgromadzi
łem dokoła siebie albańskie znakomitości za
mieszkałe w Stambule, i wypracowaliśmy 
• spoinie załączoną tu petycyę. Chciwość 

Gzarnogórcow, którzy radziby zagarnąć ob
szary albańskie, została na szczęście uśmie
rzoną za zezwoleniem mocarstw. Jestem prze
konany, że także i w tym kierunku kwestya 
zostanie załatwioną na naszą korzyść. Ale co 
do tej sprawy, zastrzegam sobie głos na póź
niej Najgłowniejszem życzeniem Jego Mości 
sułtana, gdy mnie mianował ministrem spraw 
zagranicznych, było, ażeby dać wam nowe 

wody niezmiernego zainteresowania się spra
wami Albami, które łączą się ściśle z inte
resami całego państwa. Istnienie Turcyi w Eu
ropie jest istotnie ściśle połączone z istnie
niem Albanii. Idzie tu tak dla Turcyi jako 
też dla Albaun o kwestyę żywotna. Rzad ce
sarski dołoży wszelkich starań, ażeby Alba- 
mę uczynić silua i wielką, ażeby m gła iść 
ręka w rękę z temi mocarstwami, którym za
leży na utrzymaniu państwa tureckiego w 
Europie. Rząd turecki osłoni was przed 
chciwoś ią sąsiadów, ażeby w przyszłości mógł 
znowu znaleźć w was silną pomoc przeciw 
wrogowi, który chce się powiększyć naszym 
kosztem. Albania musi stać się wielką i po
tężną, albowiem rola, jaka jej przypadnie 
jest wielką. Pozostańcie w zgodzie zwłaszcza
z waszymi chrześcijańskimi współobywatela
m i; są oni także dziećmi tej samej^ojczyzny 
Oto Ijjgtk. sjtuaeyi i »„!„ L *

w T oS a ,“n:‘reh 7 ' N > i " W Ł >  niM goka
ó b o fe tn L  “ ’ “ ‘?“miei s“  zboczeni* albo
bvłnhv m a ‘ ® postanowień sułtana, 

y  y błędem niedającym się naprawić 
skompromitowałoby sprawę Albańczyków i 
ożywiłoby nadzieje wrogów Turcyi. Błagam 
ciągle Opatrzność, aby dała wam poznanie 
i obdarzyła was łaską swoją. Módlcie się 
również, ażeby obdarzyła mnie siłą, iżbym 
skutecznie mógł pracować dla sprawy naro
dowej i dla ogólnych interesów Europy 
Stambuł 4 Redżeb 1297. Abeddin.



4

K B ,  O N I K  A

=  Stopień magistrów farmacji otrzy
mali na uniwersytecie lwowskim pp. Adler 
Maurycy, Biesiadecki Józef, Biliński Józef, 
Czajkowski Wacław, Feuerstein Zygmunt, Fried 
Zygmunt, Hayder Fryderyk, Krzykowski Stani
sław, Landau Leopold, Lichtenstein Zygmunt, 
Międlicfci Romuald, Pokorny Adolf, Rohm Jó
zef, Szylak Paweł, Tokarski Józef, Zbyszewski 
Józef.

— Program walnego zgromadzenia
towarzystwa pedagogicznego, które tego roku 
odbędzie się w Drohobyczu, jest następujący: 
Dnia 21 lipca b. r. po nabożeństwie odbędzie 
się pierwsze posiedzenie o godzinie 9 rano, a 
tegoż dnia o godzinie 3 po południu wycieczka 
koleją do Borysławia ala zwiedzenia kopalni 
nafty i wosku ziemnego. Nazajutrz drugie po
siedzenie o 9 godzinie rano, po południu o 
godzinie 4 wycieczka do fabryki wyrobów wo
sku ziemnego p. Hersza Goldhamera i spółki, 
zaś wieczorem o godzinie pół do 7 koncert na 
doohód towarzystwa, wykonany przez siły nau
czycielskie pod artystycznem kierownictwem p. 
J. Czubskiego. Dnia 23 lipoa b. r. o 7 godzi
nie rano nastąpi zwiedzenie żupy solnej w Dro
hobyczu, a o godzinie 9 trzecie posiedzenie.
0  godzinie pół do 2 uczta pożegnalna urządzo
na staraniem reprezentacji miasta Drohobycza, 
a o godzinie 4 wycieczka do Truskawca

(.—) Wycieczka towarzystwa gimna
stycznego Sokół zapowiedziana na 11 b. m. 
na Pohulankę, przerwana została w najpiękniej
szej części programu deszczem i burzą a ko
mitet był zniewolony odstąpić od dalszego wy
konania programu, śmiałego bowiem aeronautę 
odstraszył wiatr i grożąca burza od powietrznej 
podróży, przemokłe zaś od deszczu ognie sztu
czne członkowie komitetu zaledwie od zupeł
nego zniszczenia ochronić zdołali. Aby poweto
wać to niepowodzenie i wynagrodzić publiczność, 
która z rozczarowaniem wróciła do domów, 
komitet urządzający postanowił dopełnić ściśle 
zapowiedzianego programu. W tym celu odbę
dzie się dnia 18 lipca nowa wycieczka towa 
rzystwa na Pohulankę, na której zapowiedziany 
poprzednio program zabawy nietylko ściśle 
wykonany ale nadto jeszcze bardziej urozmai
cony będzie. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 
Nabyte znaczki z poprzedniej wyoieczki są wa
żne i służyć będą za kartę wstępu.

— Znaleziono na wałach gubernater- 
skich paczkę zawierającą przybory do szycia. 
Osoba poszkodowana odebrać ją może w han
dlu płócien i bielizny p. Jana Riedla.

* Zapiski policyjne. Skradziono ku
pcowi M. F. ze sklepu pod 1. 22 przy ulicy 
Wekslarskiej trzy paczki, a mianowicie jedną 
z koronkami, drugą z krawatkami, trzecią z 
atłasem; dorożkarzowi 0. S. ze stajni pod 1. 
18 przy ulicy Zamarstynowskiej skórzany far
tuch i zielony koc; służąoej S. S. z pomie
szkania złotą obrączkę oznaczoną literami M. K.
1 J. G. — Złożono w policyi damską suknię 
z kaftanikiem z czarnego aksamitu, czarny su
kienny kaftanik, ciemną suknię ubraną aksa
mitem, suknię z szarej materyi i czarną jedwa
bną parasolkę z fioletową podszewką, znalezione 
na ulicy.

—  Ochrona zwierząt. Międzynarodowy 
zjazd towarzystw ochrony zwierząt otwarty zo
stał dnia 4 b. m. w Brukseli. Następny zjazd 
odbędzie się w roku 1882 w Wiedniu.

— W y staw a  d ru k a rs k a  otwarta zo
stała dnia 5 b. m. w obszernych salach gma
chu Agriculturhall w Londynie. Samych pras 
drukarskich wystawiono 160, najrozmaitszych 
systemów i konstrukcyi. Ogólne zajęcie budzi 
przyrząd do składania czcionek, poruszany siłą 
magnetyczną.

—  Słynny profesor chirurgicznej pa
tologii w Paryżu, senator dr. Paweł Brooa, o 
którego zgonie donieśliśmy wczoraj, przyszedł
na świat r. 1824 w Saint-Foy-La Grandę w
departamencie Gironde, liczył więc dopiero lat 
56. Dr. Broca był profesorem w zakładach La 
Pitić i St. Antoine, oraz członkiem akademii 
umiejętności. Zaliczano go do najznakomitszych 
chirurgów współczesnych, a liczne dzieła jego 
pióra znalazły wszędzie żywe uznanie. Znako
mite stanowisko zajmował zmarły także w dzie
dzinie antropologii i etnologii.

— Senator ros. Gicrss, towarzysz 
ministra skarbu a przedtem dyrektor w wy
dziale spraw zagranicznych i kilkakrotnie za- 
stępea księcia Gorczakowa, umarł dnia 6 b m 
w dobrach swoich nieopodal Ługi.

—  W grobowcach klasztoru Fran
ciszkańskiego w Duna Foldvar na Węgrzech 
okazał się brak miejsca, w skutek czego od 
kilku lat w razie potrzeby wynoszono z nich 
na cmentarz najdawniejsze trumny i tym spo
sobem robiono miejsca nieboszczykom nowszej 
daty. W roku 1872 przyszła była kobj na 
trumnę księdza Emeryka Haraszti, zmarłego 
w roku 1814 Po otworzentu jej ku ogólnemu 
zdziwieniu znaleziono zwłoki niezepsute wcale, 
lecz nie badano wówczas dolej przyczyny tego 
zjawiska, tylko pozostawiono trumnę w grobo- 
wcaoh. W tym roku z ciekawości zajrzano do 
niej znowu i znowu znaleziono zwłoki niedo-

tknięte wcale rozkładem. Teraz dopiero zawia- takiego nieszczęśliwego mieć jedną panią te 
domiono o tern ministerstwo spraw wewnętrz- ściowę. niż mieć ich aż dwie".
nych w Peszcie zarządziło obdukcyę urzędową, 
która sprawdziła także, że wszystkie wnętrzno
ści trupa nie były zepsute, ale tylko zeschnięte. 
Serce i płuca przesłano profesorowi wszechnicy 
dr. Fodorowi do bliższego zbadania.

—  Podróż naokoło ziem i odbył wła
śnie w bardzo krótkim stosunkowo czasie nie
jaki p. Ismay z Liwerpoolu z rodziną swoją. 
Wyjechał on z tego miasta dnia 13 marca 
udając się do Suezu, a następnie przez Singa 
poore, Hongkong, Jokohamę, San Francisco 
i t. d. w sześćdziesiątym szóstym dniu podróży 
stanął w Nowym Jorku. Podróż z tego osta 
tniego miasta do Liwerpoolu trwa zwykle 
dni, cała więc podróż p Ismaya naokoło ziemi 
zajęła wszystkiego 75 dni ozasu. Nikt jeszcze 
równie szybko nie podróżował, nawet fikcyjny 
p. Fogg Verne’a.

— Sprawców wielkiej kradzieży 
na poczcie w S<hwerinie już wyśledzono, a ze 
skradzionych pieniędzy znaleziono sumę około
100.000 mark, zakopaną w ogrodzie zamkowym

—  JRozbójnictwO W Dolnych Włoszech 
znowu przybrało zatrważające rozmiary. Głó 
wnem siedliskiem opryszków jest Capriati 
wzgórza okoliczne, a wojsko dotąd nie zdołało 
się uporać z nimi.

— Opryszki w BaImaz-Ujvaros na Wę 
grzech w tych dniach napadli na dom nieja 
kiego Emanuela Liechtensteina i zrabowali 
sumę 13.600 zł. w gotówce, zmusiwszy napa
dniętego do otworzenia żelaznej kasy.

—  Na trychiny zachorowało w tych 
dniach ośm osób w Berlinie po spożyciu wie 
przowiny. Jest nadzieja, że wszystkie będą ura 
towane.

— W niewolę murzynów dostała 
się osada fiumańskiego statku handlowego Unio 
ne; który się rozbił na wybrzeżach Gwinei 
Murzyni zabrali także uszkodzony tułów okrętu 
jako zdobycz. Francuzki konsul w Lagos mu
siał interweniować, ażeby przynajmniej majtków 
uwolnić z rąk dzikich. Unione był własnością 
firmy żeglarskiej Domini w Riece.

—  Rzadkie małżeństwo. Przed urzę
dem stanu w Pakości połączoną została w tych 
dniach para małżeńska, w której pan młody 
liczył lat 82, a panna młoda dopiero 35 lat. 
Pan młody zresztą, pomimo tak sędziwego wie
ku, robi wrażenie czerstwego człowieka.

—  Ucieczka niewolnicy. Przed kil
koma dniami doniósł telegram prywatny z Kon 
stantynopola, że z haremu sułtańskiego uciekła 
jedna z pięknych odalisek i udała się pod 
opiekę ambasady angielskiej, a p. Góschen, 
ambasador odmówił władzom tureckim wydania 
jej. O zajściu tern znajdujemy w koresponden- 
cyaoh stambulskich następujące szczegóły: Pię
kny zbieg haremu ma podobno zamiar przej
ścia na wiarę chrześciańską i to było przy
czyną ucieozki. Jak wiadomo, niedawno także 
jedna z odalisk byłego wicekróla Egiptu uczy
niła taki krok w Neapolu i wychrzciwszy się 
poślubiła pewnego malarza włoskiego. W każ
dym razie krucho będzie teraz z szefem eunu
chów cesarskich, Kisslarem-agą, jako zwierzch 
nim nadzorcą haremu. Jeszcze za panowania 
sułtana Mahmuda II dygnitarz ten nadworny 
w podobnych wypadkach karany był śmiercią 
za zaniedbanie należytego nadzoru. Nadmienić 
tutaj należy, że harem panującego sułtana 
Abduł-Hamida jest stosunkowo niewielki, skła
da się bowiem „wszystkiego11 z pięćdziesięciu 
kobiet, podczas gdy wasal jego, były wicekról 
egipski, utrzymuje 60, szach perski około 300, 
a sułtan marokkański nawet około 800 oda
lisek.

— Człowiek strzela... Pan Bóg kule 
nosi. Stare to przysłowie w bardzo Bmutuy 
sposób sprawdziło się w tych dniach w nie 
mieckiem mieście Laupheimie. Mydlarz tamtej
szy i przełożony gminy ewangielirkiej, Dawid 
Betzeler, spostrzegł był kilkakrotnie, że zło
dzieje dobywali się nocą do jego sklepu. Kupił 
więc rewolwer i dał go synowi swojemu z po
leceniem, ażeby strzelał do złoczyń ów, jak 
tylko usłyszy w nocy najmniejszy szelest. Bet
zeler miał swój pokój mieszkalny na dole obok 
sklepu, rodzina jego zaś zajmowała pierwsze 
piąterko. W zeszły wtorek zdarzyło się, że 
wrócił on już późnym wieczorem do swojego 
mieszkania i przed położeniem się do łóżka 
stanął w oknie z fajeczką Syn na piętrze, usły
szawszy szelest na dole i ujrzawszy człowieka 
w oknie obok sklepu, bez namysłu strzelił z 
góry, a kula roztrzaskała ojcu głowę.

—  Nową reklamę wymyślił pewien 
kupiec berliński. Przylepia on na odwrotnej 
stronie markówek i dwumarkówek małe meda- 
lioniki z wyciśniętym napis-m. zalecającym 
jego handel. Pełno monet z medalikami takiemi 
jest już w obiegu w Berlinie.

—  Ustawodawstwo angielskie Dzien
niki londyńskie opowiadają: Wniosek o znie
sienie prawa, które zabrania wdowcom żenienia 
się z siostrą zmarłej małżonki, kilkakrotnie już 
był podnoszony w naszym parlamencie, a w 
swoim czasie nawet zyskał poparcie lorda Pal- 
merstona, który przedstawiał szczególniej, że 
jeśli człowiek, któremu umarła żona, tyle jest 
niepoprawny , iż chce się żenić po raz wtóry, 
to w każdym razie „lepiej to jeszcze będzie dla

Lwowska Izba handlowa.

28go(Spraicozdanie z  posiedzenia z dnia 
czerwca).

P.otokół z ostatniego posiedzenia, spraw 
dzony przez radnych pp. Miączyóskiego 
Baczewskiego, został zatwierdzony. — Przet 
załatwieniem spraw . będących na porządu 
dziennym postawił radny p. Miączyński wnio 
.sek, aby Izba sekretarzowi ces. radcy p. Bo 
dyńskiemu, któremu już na ostatniem posie 
dzeniu wyraziła uznanie swoje za wyczerpu 
jące. z wieluą znajomością rzeczy ułożone 
sprawozdanie w sprawie opodatkowania naf
ty — uznanie swoje wyraziła także za jego 
dłuższą działalność jako delegata Izby do Ra
dy państwa, gdzie w wielu dla kraju żywot
nych sprawach, jak w sprawie naftowej, w 
sprawie zniesienia okręgu wolnocłowego 
Brodzkiego, w sprawie reformy ustawy prze
mysłowej i innych, skuteczny brał udział.

Izba jednomyślnie wyraziła to uznanie 
swoje przez powstanie z miejsc, poczem rad 
ca p. Bodyński w krótkich lecz serdecznych 
słowach podziękował Izbie za doznany za
szczyt, zapewniając, że jak dotąd działał 
największą sumiennością tak też i nadal sta
raniem jego będzie, wszelkie zlecenia Izby 
spełniać według możności ku jej zadowo
leniu.

Izba uchwaliła udzielić c. k Sądowi 
krajowemu we Lwowie opinii, swojej co do 
mianowania oceniciela sądowego dla sukna i 
konfekcyj krawieckich.

Izba uchwaliła w myśl wniosku radne
go p. Sokala, przemawiać u c. k. Sądu kra 
jowego we Lwowie, aby rzeczoznawcy i o- 
ceniciele sądowi niebyli mianowani, jak do
tychczas na czas nieograniczony, lecz tylko 
na lat sześć, po upływie którego czasu je
dnak mianowaniby być mogli na dalszy 
sześcioletni okres, jeżeli przeciw ich urzędo
waniu w pierwszera sześcioleciu żadnych nie 
pudniesiono zarzutów.

Izba uchwaliła przedstawić na dwie o- 
próżnione posady asesorów handlowych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi czte
rech kandydatów: pp. Herschla Funkenstei- 
na, Józefa Różańskiego, Samuela Lejbę H >  
nicha i Mortka Boleehowera.

Na wezwanie wys. c. k. Namiestnictwa 
do udzielenia zdania, czy Izba zaprowadze
nie dalszych sześciu jarmarków w Pistyniu 
oprócz czterech już istniejących, uważa za 
potrzebne ze względu na handlowe i eko
nomiczne stosunki Pistynia i okolicy, uchwa- 
iła Izba wyjątkowo oświadczyć się za pomno

żeniem o dalszych 5 jarmarków, które jak- 
tolwiek nielegalnie, jednakowoż rzeczywiście 

teraz odbywają się.
Za pomnożeniem przemawiają także 

k. Starostwo i Wydział powiatowy w Ko
sowie głównie z tego powodu, że mieszkań
cy Pistynia i okolicy ze względu na górzy
ste położenie tamtych stron, ograniczeni są 
jedynie na chów bydła i przemysł domowy 

dla zbycia przychówku i wyrobów swoich 
ub zakupna bydła i wiktuałów potrzebują 

koniecznie częściej udawać się na jarmarki, 
niż lud trudniący się wyłącznie rolnictwem. 
Izba przychylając się jednak ze swej strony 
do prozby o pomnożenie jarmarków w P i
styniu uczyniła to tjlko pod warunkiem 
jeżeli tamże oprócz 4 obecnie legalnie islnie- 
ących jarmarków nie odbywają się żadno 

targi tygodniowe.
Izba wybrała radnego p. Karola Gro- 

mana na delegata swego do komisji losowa
nia premiów. z fundacyi Wincentego Łodzią 
Ponińskiego dla ubogich czeladników rzemie
ślniczych.

Izba powzięła do wiadomości rozporzą
dzenie wys. c. k. Namiestnictwa jako dy
rekcji fuuduszów indemnizacyjnych, które 
wskutek starania się Izby poleciło c. k. kasie 
fund. indem , aby na obligacyaeh przezna
czonych do eskomptowania przez tutejszą 
ilię austro-węgierskiego banku na każde 
żądanie tej filii wypisywała na podstawie 
isiąg kredytowych następującą klauzulę: 
„Niema żadnej przeszkody, płatne dnia . . .
roku . . .  w kwocie . . .  zł. . . .  ct.............

j. (literami) i takową zaopatrzyła datą, 
pieczęcią i podpisami. Pouczono także kasę 
iinduszów indemnizacyjnych, że powyższa 

filia może eskomtować wylosowane obliga
cje  także w sześć miesięcy przed terminem 
wypłaty.

Na podanie kupców kołomyjskich o 
wstawienie się, aby drugą skrzynkę listową, 
jrzeniesioną wskutek polecenia c. k. dyrek

cji pocztowej z rynku na przyległą ulice, 
napowrót umieszczona w rynku — uchwaliła 
Izba odpowiedzieć petentom , że zarządzenie 
. k. dyrekcyi pocztowej uważa za odpowiednie

c.

dla tamtejszych stosunków i nie widzi się 
spowodowaną czynić w tej mierze jakiekol
wiek przedstawienie.

Izba uchwaliła przemówić u wys. c. k. 
Rządu za tem, aby w sprawach handlowych 
do kwoty 500 zł. zaprowadzono jawne i 
ustne postępowanie.

Kr. pruski rząd poruszył kwestyę, ażali 
celem zapobieżenia otruciom fosforem ze 
względów sanitarnych nie należałoby wyklu
czyć przy labrykacyi zapałek fosfor biały i 
zaprowadzić natomiast zdrowiu mniej szko
dliwy fosfor czerwony.

Izba zapytana w tej mierze przez wys. 
c. k. Namiestnictwo uchwaliła oświadczyć 
się przeciw podobnemu wykluczeniu, gdyż 
według dostarczonych w Izbie dat fabry
kach naszych dotychczas nie skonstatowano 
wcale wypadków choroby, wynikającej z wy
ziewów fosforu, zwanej nekrozą fosforową, a 
zatem powód podany przez rząd pruski nie 
byłby dostatecznym do wykluczenia fosforu 
białego przy fabrykacyi zapałek.

Przeciw wykluczeniu fosforu białego 
przemawiają jednak głównie względy ekono
miczne. Z zaprowadzeniem czerwonego fo
sforu zmieniłby się zupełnie sposób fabry
kacyi zapałek, musitłyby więc nietylko fa
bryki odmiennie być urządzone, coby zna
czniejsze za sobą ze szkodą fabrykantów po
ciągnęło wydatki, ale nadto użycie czerwo
nego fosforu, daleko droższego od fosforu 
białego, podrożyłoby znacznie sam wyrób i 
wpłynęłoby szkodliwie tak na odbyt w kra
ju  jako na eksport za granicę.

Obecnie zapałki austryackie przeważny 
mają odbyt za granicą, do czego głównie 
przyczynia się taniość tego artykułu. Gdyby 
więc w skutek wyłącznego użycia fosforu 
czerwonego wyroby te podrożały, zmniej
szyłby się nietylko odbyt zagranicą, szcze
gólnie na Wschodzie z korzyścią dla wyro
bów włoskich i rumuńskich, ale i w kraju 
fabryki nasze niebezpieczną wytrzymaćby 
musiały zagraniczną konkurencję. Oświad
czając się jednak przeciw wykluczeniu fosfo
ru b ałego przy fabrykacyi zapałek, ponowi
ła Izba swój w zeszłym jeszcze roku posta
wiony wniosek, aby przepisy odnoszące się 
do nadzoru fabryk pod względem ich urzą
dzenia jak najostrzej były przestrzegane i 
aby koncesje na prowadzenie fabryk udzie
ln e  były osobom, które wykażą się odpo- 
wiedniem wykształceniem i kwalifikaeyą.

Izba uchwaliła rozpisać konkurs na 
dwie posady stręczników towarowych we 
jwowie z terminem wniesienia podań do 15 

sierpnia 1880 r.

,  T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handl. za czas od 26 czerw, 
do 3 lipca.) Wszystkie cen j za 100 kilo
o m ó w  Pszenica 9 60 do 1125 złr. Żyto 9.— 
do 10.— złr. Jęczmień 6 50 do 9 — złr. Owies 
i ;25 do 7.75 złr. Hreczka 8.50 do 8 50 złr. 
[ukurudza zeszłoroczna 6*50 do 7 60 złr. 

Kukurudza nowa 6 20 do 7 25 złr. Pro3n 
do —•— zł. Groch do gotowania 8.50 

do 10'— złr. Groch pastewny 7.— do 8"— 
Soczewica — •— do — *— złr. Fasola 
do. 12.50 złr. Bobik — ■— do —*—8.75

złr. Wyka 5 25 do 6*75 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30-— do 4 5 '— złr., przednia
— •— do — •— złr., średnia — •—  d o -------
złr., poślednia — •— do — •— złr. Tymotka 

6‘— do 20-— złr. Anyż rossyjski —■— do 
— •— złr. Anyż płaski — •— do — złr. 
Kminek — •— do — ■—  złr. Rzepak zimur.y 
-1.40 do 12.— złr. Rzepak letni 10— do 
1125 złr. Rzepik zimowy 11-— do 1125 złr. 

Izepik letni 10.—  do 11 *25 złr. Lnianka 
8-70 do 10 50 złr. Nasienie lniane 11.— do 

3 25 złr. Nasienie konopne 7 '— do 9*— złr 
Chmiel —.— do —■— złr. Spirytus gotowy 
—■— do 84.60 złr.

Wiedeń, 12 lipca. (T d . Gazety 
Lwowskiej.) Na dzisiejszy ta rg  bydła 
rzeźnego spędzono 2773 wołów, m ię
dzy teini 1240 g a l i c y j s k i c h ,  1247 
w ęgierskich i 266 niemieckich. Na 
środę zapowiedziano spęd 321 wołów 
kontum acyjnych. Spęd był o 46 sztuk 
większy niż w zeszłym tygodn iu ; o- 
brót był ożywiony, ceny poszły w gó
rę  o 1 zł.; sprzedano wszystkie woły. 
P łacono od 100 kilo m artw ej w a g i: za 
woły g a l i c y j s k i e  55—57*50 zł., 
najprzedniejsze 58 zł., za węgierskie 
54 50—58 zł., za niemieckie 54—60 
zł., za krow y 51—53 zł.

I

Sejm krajowy.
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 

min. 42 rano.
Peseł R o i a n k o w s k i  interpeluje
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komisarza rządowego w przedmiocie zamia
nowania panny Karoliny Ostapowicz nauczy
cielką w szkole ewiczeń z językiem wykła
dowym ruskim we Lwowie, bez rozpisania 
konkursu i bez odpowied; iej kwalifikcyi do 
wykładów w języku ruskim.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  składa do 
laski wniosek upoważniający Wydział krajo
wy do rozpoczęcia rokowań z przedsiębior
cami, chcącymi się podjąć budowy kanału, 
łączącego Dniestr z Sanem, żądając, aby Wy
dział rezultat tych rokowań na najbliższej 
sesyi przedłożył.

Petycyj nadeszło .9, w ich liczbie je
dna zawierająca 16 petycyj przeciw podwyż
szeniu podatku gruntowego, tudzież po k il
ka o ograniczenie parcelacyi, o reformę szkół 
średnich i reformę w sprzedaży i wyrobie 
soli, tudzież petycya ks. arcyciskupa Wierz- 
chlejskiego o polecenie zbadania i uwzglę
dnienia zyczeń konsystorzów co do zmian 
niektórych §§. ustawy konkurencyjnej. Pe- 
tycyę tę na wniosek p. ks. B u c h w a l d a  
odesła o do Wydziału krajowego jako ko- 
misyi.

W dalszej dyskusyi szczegółowej nad 
ustawą o dojazdach kolejowych, przyjęto §. 8 
według wniosku komisyi po przemówieniach 
dra S k a ł k o w s k i  ego , hr. G o le je w s k ie -  
go i sprawozdawcy.

Dalsze §§. 9 i 10 uchwalono bez dys
kusyi.

P. hr G o ł e j e w s k i  wniósł opuszcze
nie §. 11. Po dłuższej dyskusyi, w której 
brali udział pp. ks. Sawa ,  Apolinary J a 
wo r s k i ,  Erazm Wo l a ń s k i ,  Alfons C z a j
k o w s k i ,  hr.  B a d e n i  i sprawozdawca, § 
11 przyjęto.

W czasie dyskusyi nad tym §. przybył 
na posiedzenie J. E. minister dr. Z i e- 
n i i a ł k o w s k i .

Dalsze paragrafy ustawy o dojazdach 
uchwalono bez dyskusyi w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

Wniosek komisyi budżetowej udziele
nia na regulacyę Żabnicy 5000 złr. subwen 
cyi i takiejże pożyczki wywołał dyskusję, w 
której brali udział pp. hr. Go ł e j  e w s k  i, 
M ę c i ń s k i ,  hr.  B a d e n i ,  Erazm Wo l a ń -  
s k i , hr.  K r u k o w i o c k i ,  ks. S a n g u s z k o ,  
Z y b l i k i e w i c z ,  C h r z a n o w s k i ,  Jan 
hr. S t a d n i c k i  i sprawozdawca, po czem 
udzielenie subwencyi i pożyczki uchwalono.

Godz. 12 min 55. Posiedzenie trwa dalej.

Demissya seraskiera O sm  a n  a b a s z y ,  
0 której wczoraj zawiadomił nas telegram, ma 
^•żne znaczenie symptomatyczne Dzielny 
obrońca Plewny jest stanowczym przeciwni
kiem polityki pojednawczej i doradzał sułta-25* ?bJ  na uchwały konferencji berliń-

, lej odpowiedział wprost odmownie,* cho- 
^ażby nawet z tego powodu miało przyjść 
uo nowej wojny. Nawet na formalne i po- 
z°rne ustępstwo dla woli Europy nie chciał 

godzić Osman basza, ustąpienie jego sta- 
0 8'ę przeto koniecznem w chwili, gdy suł- 

t8n pod wpływem rad i nalegań Goeschena 
2decydował się zająć wobec Europy przynaj
mniej pozornie pojednawczą postawę. Ze po- 
Jsdnawczość ta jest istotnie tylko pozorną, na 

wskazuje zastąpienie Osmana baszy H u s 
a j n e m  A v n i  baszą, który jest Albańczy- 
^icm tak samo jak Abeddin, minister spraw 
2agranieznych. Hussejn Avni był przed nie
dawnym czasem gubernatorem w Skodrze a 
^chowanie się jego na tem stanowisku bu
dziło uzasadnione podejrzenie, że jest on zwo
rn ik ie m  ligi albańskiej i wykonywa jej roz

kazy. Ma przeto liga albańska obecnie w ra 
dzie ministrów dwóch bardzo wpływowych 
popleczników Hussejna i Abeddina; fakt ten 
Jest wymowniejszym niż wszelkie rozumowa
nia i pozwala z wszelkiem prawdopodobień
stwem wnioskować o przyszłej polityce Por
ty- Nie odrzucając formalnie uchwał Europy, 
hędzie Porta, podobnie jak to czyniła w Bo- 
®nii i Hercegowinie, popierać wszelkiemi si
łami zbrojny opór Albańczyków przeciw od- 
8t§pieniu terytoryów tureckich Grecyi i Czar
nogórze. Czy polityka ta wyda dobre owoce, 
rzecz to bardzo w ątpliw i, zwłiszeza wobec 
dzisiejszej konstellacyi europejskiej, nie bar
dzo życzliwej utrzymaniu panowania turec
kiego w Europie.

Dzienniki republikańskie oświadczają 
jednogłośnie, że ustawa powyższa mieści 
w sobie c a ł k o w i t ą  a m n e s t y ę .  Twierdze
nie to pod względem formalnym nie jest 
uzasadnione , gdyż ustawa robi wyraźną ró
żnicę między ułaskawieniem ze skutkami 
amnestyi a amnesiyą, a nadto wyklucza od 
amnestyi tych morderców i podpalaczy, ska
zanych po przeprowadzonym procesie, któ
rym rząd do d. 9 lipca t. j. do duiauchw a
ły senatu, kary pierwotnej nie zmienił. 
W praktyce jednak ustawa ta mało się ró
żni od amnestyi całkowitej, albowiem, jak 
się teraz pokazuje, rząd w ostatniej chwili 
z m i e n i ł  f a k t y c z n i e  k a r ę  p r a w i e  
w s z y s t k i m  s k a z a ń c o m k o m u n y  , 
o czem senat uchwalając ustawę nie wie
dział. Było to więc proste podejście senatu, 
a Ninard, który wprowadził ową poprawkę 
do ustawy, dał się rządowi użyć za narzę
dzie do obałamucenia większości senatu.

W p a r y s k i e j  r a d z i e  g m i n n e j  
wystąpił jeden z najzaciętszych Jakobinów 
tego zgromadzenia, obywatel Ulisses Parent, 
z wnioskiem, aby każdego malarza lub rz-ź- 
biarza, który złożył datek na chrześciańskie 
szkoły, wykluczyć na przyszłość od konkur
sów artystycznych, ogłaszanych przez miasto 
Paryż. Nawet taki H m ryk Maret, współpra
cownik Marscillaise, wystąpił przeciw temu 
wnioskowi, który nazwał „głufiem targnię
ciem się na wolność sumienia1*. Inny, nie
mniej radykalny członek rady, któiy sam 
jest malarzem, J  bbe-Duval, był dość rozu
mnym, abz się oświadczyć także przeciw 
wnioskowi Parenta. W sztuce, powiedział on, 
polityczne lub religijne zapatrywania nie 
mogą odgrywać żadnej roli. Lepiej m eć do
bre dzieło sztuki, które stworzył polityczny 
przeciwnik, niż złe, które stworzył jeden 
z naszych przyjaciół politycznych. P a r e n t  
(z oburzeniem)'. Pan lżysz naszych artystów 1 
Klerykał n :e jest nigdy w stanie stworzyć 
d z i e ł a  s z t u k i  z r e p u b l i k a ń s k i m  c h a 
r a k t e r e m !  —J o b be - D u v a 1: Nie lżę ar
tystów, lecz przeciwnie bronię ich, żądając 
od nich jedynie talentu. H e n r i c y :  Według 
p. Parenta należałoby może także Michała 
Anioła lub Rafaela wykluczyć—De L&n e s  
s a n :  P Parent powiada nam, że katoliccy 
artyści nie są w stanie stworzyć dzieła re- 
pnblikańskiego. Ozy nie jesteśmy codziennie 
świadkami tego, że ludzie najbardziej postę
powi stwarzają bardzo znakomite obrazy, do 
których przedmiot wzięli z kość cła katoli
ckiego ? Czemużby nie miało się dziać i od
wrotnie? Gdyby jaki klerykalny Rafael ofia
rował mi się namalować republikę, t > ani 
chwili nie wahałbym się zamówić lakiego 
obrazu u niego. Względy polityczne nie mają 
nic wspólnego ze sziuką i nauką.

chow anie się wobec rozporządzeń o 
rów noupraw nieniu języków otrzym ał 
naganę od drug iego , jest najzupełniej 
z m y ś l o n ą .  Szef sekcyjny Sacken o- 
świadcza w swem piśm ie, że od 15 
czerw ca bawi za urlopem  w W yż
szej Austryi i na spraw y urzędowe 
m inisterstw a spraw iedliw ości nie w y
w iera żadnego w pływ u.

Paryż, 12 lipca. Izak P e r e i r e  
um arł.

Wojna p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń -  
s k e  weszła w stadyum przedwstępnych u- 
kładów pokojowych, w których między stro
nami wojująeemi pośredniczy rząd Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. Obili sta
wia jednak owym zwyciężonym koleżankom 
bardzo twarde warunki a mianowicie: 1) Pe- 
ruwia i Boliwia uznsją panowanie Obili w 
zdobytych posiadłościach na południu pro
w incji Moąuegna, a Chili odda na mocy o- 
sobnej umowy część prowincyi Moąuegna i 
prowiueyi Tukna i Arika na rzecz Boliwii.
2) Peruwia odda rządowi chilijskiemu oba 
okręty wieżowe „Maneo Capae“ i „Athahual- 
pau i całą artyleryę wałową w Callao, któ 
rej fortyfikacje będą zburzone. Peruwia nie 
może przez iat 20 powiększać swej floty a- 
ni budować fortyfikacyi w Callau, 3) Peru-
wia zapłaci wszystkie koszta wojny i 2V* 
milionów pcsas (franków) kontrybucji, któ
ra rozdaną będzie między wojsko chilijskie.
4) Chili obejmuje na siebie połowę zagra
nicznego długu peruwiańskiego od czasu wy
buchu wojny. 5) Aż do zupełnego wykona
nia tych warunków Chili ma prawo utrzy
mywać na koszt Peruwii 6000 wojska i eska
drę swoją w Callao. Rząd peruwiański dy
ktatora Pierola wytoczył proces byłemu pre 
zydentowi swemu Prado za jego zachowanie 
się podczas wojny i ucieczkę i skazał go na 
pozbawienie stopnia wojskowego i praw cy 
wilnych.

Podajemy dosłownie brzmienie u s t a- 
w y o a m n e s t y i , jak ją 9 b. m. uchwa
lił senat francuski a 11 b. m. przyjęła Izba 
deputowanych A r t y k u ł  j e d y n y  „Wszyst
kie indywidua skazane za udział w powsta
niach z r. 1870 i 1871 i w późniejszych ru
chach powstańczych, które (indywidua) zo
stały już, albc przed 14 lipca 1880 zostaną 
ułaskawione, z wyjątkiem indywiduów, ska
zanych wyrokiem na karą śmierci albo robót 
przymusowych za zbrodnię podpalenia albo 
morderstwa, uważane być msją za amnestyo- 
nowane. Wyjątek ten wszakże nie znajdzie 
zastosowania do tych skazanych, którym po 
dzień 9 lipca 1880 kara została zmieniona 
na karę deportacji, więzienia albo banicji- 

Amnestya przyznaje się wszystkim ska
zanym za zbrodnie i wykroczenia prasowe, 
Popełnione aż po dzień 6 lipca 1880u

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 lipca. Sejm niższo- 

austryacki przyjął jednogłośnie w n i o  
s e k  K o p p a .  aby przedaw nione u 
chw ały sejmu nie były dodatkowo 
sankcyonow ane.

Wiedeń, 12 lipca. NeuefreiePresse 
ogłasza pism a posłów B a e r n r e i t h e -  
ra  i sekcyjnego szefa S a c k e n  a, z 
których w ypływ a, źe wiadomość, j a 
koby pierw szy z nich za swoje za

Wiedeń, 13 lipca. (Tel. p ry w ) 
W t r y b u n a l e  p a ń s t w o w y m  w y
toczyła się wczoraj sp raw a g m i n y  
b r o  d z 1: i ej  przeciw  m inisterstw om  
w yznań i oświaty o naruszenie art. 
19 konsty tuc ji,1 przez zatw ierdzenie u- 
chw ały galicyjskiej Rady szkolnej, która 
nie zgodziła się na w prow adzenie ję 
zyka niemieckiego jako w ykładowego 
w dwóch nowych szkołach ludo
wych. Zastępca m inisterstw a podnosił, 
że niemiecki język nie je st w Galicyi 
językiem krajowym, pow szechnie uży
wanym, i ze ogólna zasada artykułu  
19 ustaw y zasadniczej nie znosi po
stanowień galicyjskiej ustaw y  szkol
nej. Adwokat gm iny brodzkiej, dep. 
dr. J a q u e s ,  odw oływ ał się do za
padłych już poprzednio orzeczeń try 
bunału  w kw estyach tego rodzaju. 
W yrok w ydany będzie dzisiaj.

Wiedeń, 13 lipca. (Tel. pryw.) 
Dzisiejszy Tagblatt ogłasza tekst n o t y  
z b i o r o w e j .  Nota daje pogląd na 
czynność k o n fe ren cy i. o k re ś la " nową 
granicę między T urcyą i G recyą i 
kończy oświadczeniem , że rządy Nie
miec, Austryi, F rancyi, Anglii, Włoch 
i Rossyi z a p r a s z a j ą  G recyę i Tur- 
cyę do przyjęcia nowo wytkniętej linii 
granicznej.

Z Volo donoszą, że rząd lokalny 
zakazał wszelkich d y s p u t  p o l i t y 
c z n y c h  po kaw iarniach i na ulicach 
pod grozą sądów w ojennych. Albań- 
czycy koncentrują się na wybrzeżu 
morskiem. Do Durazzo przybyła dla 
nich am unieya. Obiegają pogłoski o 
p r z y b y c i u  k o r p u s u  w ł o s k i c h  
o c h o t n i k ó w .

Kolonia, 13 lipca. (T e l pryw.) 
Koeln. Zeitung donosi, że dziś w nocy 
s p a l i ł  s i ę  t e a t r  Varietes w P ary 
żu. Aktorowie musieli ratow ać się u- 
cieczką przez okna. Sześć osób ciężko 
ranionych.

Rochefort przybył do Paryża. Na 
dw orcu powitało go około 4000 osób 
okrzykam i: Niech żyje R ochefort!
Niech żyje gm ina! T łum  otoczył do
rożkę Rocheforta i odprow adzał go do 
domu. W drodze koń dorożki upadł, 
a Rochefort wyskoczył i uciekł przed 
zbyt natarczyw em i ow acjam i.

Paryż, 13 lipca. R o c h e f o r t  
p rzybył tu wczoraj wieczór. Wielkie 
m asy ludności, które przepełniały bul
w ary, odprowadziły Rocheforta w śród 
odgłosów Marsylianki.

St. Y a l l i e r  otrzym ał wielki krzyż 
legii honorowej.

Tempa m niem a, że zgoda europej
ska, celem urzeczyw istnienia u c h w a ł  
k o n f e r e n c y i | ,  nie da się osiągnąó 
w skutek współzawodnictwa państw  
między sobą. In terw encya m ocarstw  
byłaby sygnałem  ostatniego przesilenia 
dla Turcyi.

Konstantynopol. 13 lipca. Na
p r o ś b ę  s u ł t a n a  desygnow ał rząd 
n i e m i e c ki kilku fachowych ludzi do 
finansowej i adm inistracyjnej reorga- 
nizacyi. W ręczenie n o t y  z b i ó r  o- 
w ej  nastąpi z końcem bieżącego tygo
dnia.

L o n d y n ,  13 lipca. W Izbie niż
szej oświadczył Dilke, że r z ą d  b u ł 
g a r s k i  nie uw aża za rzecz p raw do
podobną, aby przyszło do próby za
kłócenia obecnych ustanow ień, i że 
nie skłania się na  teraz do połącze
nia z W schodnia Rumelia.

Telegrafowany kurs wiedeńskL’-]
Wiedeń, 12 lipca 1880, godzina 2 m., 

35. Losy kredytowe 177’—, Węg. akcye 
kredyt. 263'25, Akcye anglo-austr. 134 —, 
Akcye banku Union 110 —, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 278-— , Akcye kolei północnej 
245'—, Akcye koiei południowej 81 50, Akcye 
kolei Alfold 158'50, Akcye kolei Elżbiety 
192'—, Akcye kolei Lwow-Czernfow. 168— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147 50. 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
87'75. Galie, oblig. indemn. 97'70, Losy z r. 
186-2 174'—, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
108 75, Akcye banku obrotowego — •—, Losy 
tureckie 14 50, Akcye kolei węg.-galic. — *— 
Akcye kolei państwowej —•— , Akcye banku 
związkowego 137 70, Rubel papierowy 1’25—. 
Wiedeńskie losy 117 50 Węgierskie losy 114 25. 
Mark. niemieck.— Węgierska renta 109 30, 
Usposobienie słabe.

Wiedeń, 12 lipca 1880, godzina 5 
minut. 26. Akcye kredytowe — •—, Anglo
Austr. — — , U nionsbank , Kolej Karola
Ludwika — ■— , Południow*, — —. Renta 
pap — , Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne 102'25, Gal. indemacyjne — —, 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 102 50 
Losy z r. 1860 — .—, Napoleonsdor — .—, 
Usposobienie —

Wiedeń, 13go lipea 1880, godz 10 m. 
41 Akcye kredytowe 280,60, Anglo-austr. 
134 50, Akcye banku Union 110 90, Kolei 
Kar. Lud w 28050, Południowa —-—, Na- 
poleonsdor, 9 3 6 —, Rubel papierowy — ■—, 
Renta pap. — •— , Galie bank hip. — •— 
Gal. oblig. indemn. — —, Gal. listy zastaw 
banku włość. — — . Losy z r. 1860 — , 
C sposobienie bardzo silne.

T e le g ram y  zbożowe z d. 12go lipca, 
Wi e d e ń :  Pszem a 11 ■— do 1 2 — z ł ,  ży
to 9‘60 do 10 10 zł., okowita p r  10.000 
lit-r procent 35 50 do 35 75 zł. — B u d a 
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10 05 
do 10.10 z ł , rzepak (sierpień — wrzes) 1312 /ł. 
B e r l i n  - Pszenica żółta (na kwiecień —  maj) 
223-— , żyto — —, spiritus Leo 65 20, olej 
rzepakowy 5580 S z c z e c i n :  Pszenica — ,
rz e p ik  P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63-—,
olej rzepakowy 76'50. spiritus — ■—. W r o 
c ł a w :  Pszenica — —, żyto — •— , owies 
— —, spiritus — , kukurudza — —, K o 
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: WItdyllaw Łoziński

S p o s t rz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e .
z dnia 13 lipca 1830 o godzinie 7 rano.

Barometr 788 7tam. przy temp. 0°C' Psychro
metr suchy -j- 19 7“C. Psychioraeir wilgotny -f- 
17‘6JC. Prężność pary 13 7ium Wilgoć 80 („. Zach
murzenie 1. Wiatr NE1. Ozon 7.

Temperatura powietrza -p 15'8’K 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 703 lmm

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 13 lipca 1880.

Hotel Angie skl.

Pp. K. Treter z Podlipiec. R. Zaklika z 
Wiednia. St Smalawski z Zofljówki. D. Wiś
niowski z Lacka.

Hotel Krakowski 

Pp. Cr. Jaatrzębski z Ostrowa K Rudnicki 
z Sącza M Truszkowski z B.kowca 

Hotel George‘a 

Pp. M. hr. Borkowski z Mielnicy. M hr. 
Komarnicki z Horpina. Dr. E. Łobaczewski z 
Przem śla K. Chwalibóg z Gorajca. J. Ochocki 
z Wierzbowca M. Torosiewicz z Putiatyńea. J. 
Rakowski z Polski. G. Rjumin z Rossyi. A. 
Chomin z Kijowa.

Hotel Enrepe|8kl.

Pp. A. br. Horoch z Wrzawy W. Ra- 
dzijowski z Rossyi I. Sochocki z Rossyi. W. 
Boroń z Lyonu

Hotel Langa.
Pp. E. Krawany z Wiednia. M Teodo- 

rowicz z Wieinia. F Hartl z Wiednia. P. Troll 
z Wiednia.

Hotel Warszawski,

Pp. L. Dony z Odessy. G Hraliczka z 
Wiednia. F Stepan zCzeszowic. L Makowiecki 
z Rossyi. O. Hulewicz z Wołynia. R Herman 
z Pruss. A. Giinther z Brombergu. E Dobrzań
ski z Mtlatyna. P. Dembowski z Stadnina. E. 
Bańkowski z Rymanowa.

Hotel Kułina.

Pp. A. Fastnacht z Starego miasta. E. 
Gulkowski z Starego miasta J. Baczyński z 
Srok.

P ociągi kolejow e. 
P rzych od zą do Lwowa.

Według południka Peazteńskiego.
Z  C z e r u i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany;; o godz) 
min 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Pod 
zamuzu); o godz. 2 min. 53 rano (pooiąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud
niu (pociąg mięszany);
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia ,2  lipea 1880

1« A b c y e  z a ^
Kol. g. Kar Ludw po 200 zł. m. k. §  
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a 
Banku łup. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. J

9 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

To*. credyt g&lie. 5 pr. w. a.
n * pi- w. a.

„ „ „ 5 pr. okresowe
Banko kip. galic. 6 pr. w. a. ^  
Listy dłużne g Z. ki wł. 6 pr. w a ,

a
8 .  L i s t y  d ł n s n e  za 100 złr. §•

M

Ogółu. roln. kred Zakład dla Gai. 3 
1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. O b llg t za 100 zł.

Indemniz. galic 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 p r o w  a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
„ .  Stanisławowa .

6 .  M o n e ty .

Dukat holenderski.........................
Dukat ce sa rsk i..............................
Napcleondor...................................
Półimperyał ..............................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . ...................................
K(»*nv w sr.łłr*.

płacą ząu*ą
walutą 

złr. ci. «>•?. et,

278 -  2S1 -  
167 -  170 — 
296 -  300 
250 -  -

98 15 
91 50 
98 25 

102 25 
101 50

5 41 
5 46
9 32 
9 55 
1 57 
1 24 

57 35 
99 50 
QO 9K

99 25 
92 50 
99 25 

103 25 
103 —

94

97 25 98 25

99 -  100 -
101 -  103 -

19 — 21 -
25 -  27 —

5 52 
5 56 
9 *2 
9 68 
1 68 
1 26 

-58 10 
100 50 
100 SR

R a r s  g i e ł d y  w i e d e l i s b i e j
z dnia 9 lipea 1880

1. D ł n g  państwa. płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..............................  72.90 73.05
lu ty - a ie r p ie ń .........................  72.90 73.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s tyczeń -lip iee ..............................  73.70 7385
kwieeień-październit....................  73.70 73.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 124.— 124.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.— 133. 0

„ 1860 po 100 zł. 5 pr 134 25 134.^5
„ 1864 po 10O zł. 1 7 4 .-  174.50
„ 1864 po 50 zł. 173.75 174.25

Kenty Corn. po 42 lir. austr. . . . —.— 29.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 proc. . . .  . 143 59 144. —
Austr. As.yg. skarb, zwrotne 1881 5pr. 100.50 101
Aurtr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.95 88.10

3 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e e h ..................................................  104.50 —.—
Bukowiny.............................................  96.50 97.50
Galicyi .............................................  97.70 98.
Niższej A u stry i...................................  105.50 106.—
Siedmiogrodu........................................  93 50 93.80
Węgier .............................................  94.50 95.—

3 . A k c y e .

135.50 136.75
281.50 28175 
7 9 0 .-  795.—

Bank Anglo- aust. 300 zł. emit. zł. 120 
Inot. kred. dla handlu po 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — —.—
Gal. bankd. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Ual. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . - . — —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 825— 827.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 75.50 76.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 577.— 579 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 192 75 193.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . - .— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2444 — 2448.-- 
R>1 Kar I.Brfcn no 900 r t  m. k 9 'J .25 2bl 75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. pa net. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
168.— 163. 0 
282. 282.50
81.75 8«. 

144.25 144 75

4 . L i s ty  a a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolnicz~-£redytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr.

« c „ w 201.7 pr.
„ „ w 361.51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 
n n po 5 proct. .
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach zwrotne . .
Gal. banku hip po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. wloso po 6 proc. .
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. .
Węg. Tow ziem. akc po 5*/» proc. .

„ Zakł. kr ziemsk. po 51/, proc.

9 3 .-
116.50 
101  —

106.50 
95.50 
9 2 -  
98 70

117.-

98 10

98 70 98.10 
102.40 102.80 
101. 75 J 02 75 
103 80 103 9a 
100.25 100 75 
101.50 1 0 2 .-

8 6 .-  86.50
105.50 100—
1 0 1 6 0 ------
104.75 105.—
101.50 104.— 
103.— 103.30

5 . Obligacye* z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 90.50 91.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 5 proc. w srobrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Lud po 300 zł. 5 pr.

„ „ „ rl. emisyi . . .
n HI- „ • •
n IV. „ . . .

Kol. Lwow-Czer.-Jass. III en.is a 300 
z1. 5 proc. w srebrze z r. 1865

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1.872

Węg. g»L kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

6 . L o s y .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żeni. nar. na Diioaiu po 190 ii. m V.

Keglewieha po 10 zł. m. k .
Lcsy miasta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po 40 u  w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k. .
FunJacya szpitala Arayks. Kudelia 

alma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożyczka m. Stanisławowa (po 2 > zł. łr.a 
Poż. Tryestu po 100 zł. m k 
„ po 50 zł. w. a

Waldsteina po 20 zł. m. k . 
Windisebgratza po 20 zł. m. Ł  . .

pł.-eą żfldają
1 6 -
19— 
41—  
41 —
1 8 .-  
53.25 
47.35 

) 25.50 
126.75 
62 50 
32.50 
39 75

1660 
20-  
43.— 
41.50 
18 50 
54 — 
47 50 
26 —

33
40 25

7 .  W e k s l e  (na 3 miestąoe)
Augsburg za 100 zł. w. p. u. , ——  —. .
Berlin za 100 maik w p n. . . —.— __
Prana! art za 100 mark p . , —.— _  —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —
Jtóndyn za 10 ft. szt. . 117 65 117.80
Paryż za 100 fr.................................... 45.50 46.65

k u r s  s ł e t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro ....................

5.55—  
5.54 -

9 .3 5 -
9.62—

6.56. -  
5.55 -

9.35 50 
9.64—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

91.50 93. -
z duia 12 lipea 1880 zł ot

Jednolity dług państwa w banknonui 72 4096.70 »/.— „ „ „ w  srebrze 73 30
92.75 9?. - Reuia w zlocie . . . . . 87 80
89.60 89 > 0 Losy pożyczki z roku 1860 ........... 133
86.75 87.- Akcye bauku auetro-węgierek lego . . 830_

„ kredytowego . . 27880
Londyn .............................................  , 117 90
Srebro ..................................................

177 .- 177.50 N apoleondor.........................
Dukat cesarski men...............................

9 36—
44 50 45.50 fi 55

11'5 so >06 50 100 murek niemieckich 57 80

« r

(4807 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 9639. 0. k. sąd obwodowy w Tartio 

wie podaje do wiadomości, ii wdrożoaem 
zostało postępowanie konkursowe do m a j t 
ku Izraela Hirscha Izraela, kramarza towa
rów bławatnych w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ ■ 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 D. P. P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Dr Warchałowski c. k. adiunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za 
wiadowcą masy p. adw. Dr. Gałecki.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jeg> zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna
cza się posłuchanie na dzień 23 lipea 1880 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami, rosz
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkurs »w«j jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczoneroi brły  
powinni takowe do dnia 24 wrześnił 1880 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 15 października 1880 o godzinie 
10 przed południem odbyć się mającym, do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68. u. k. 
przewidzanej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy ma?,y 
jego zastęDcy i członków delegacyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokład -ją za
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo
wania Konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie dnia 9 lipea 1880.
(4812 1—3) E  d j  k  t.

L. 2775 W dniach 12 sierpnie. 16 
września i 14 października 1880 zawsze o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sorzedaż uiu- 
intabulowacej realncś d pod lk 220 w Grzy
małowie położonej nieobjętej masy spadko
wej śp. Srula Bliimlein własnej na zaspoko
jenie wierzytelności Seheinli Badian w kwo
cie 380 zł. z tem, że przy pierwszych dwóch 
terminach wspomniona realność tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, przy trzecim 
zaś terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprze
daną będzie.

Cena wywołania wytopi 200 zł.
Wadyum 20 zł. w. a.
Protokół opisania i oszacowania, tudzież [ 

warunki licytacyine przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C k sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 30 czerwca 1880. 

(4820 1—3) E  d y  k  t .
L. 28528. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie lozpisuje celem zaspokojenia przyzna

nych gal akc. Binkowi hipotecznemu we 
Lwowie przeciw, gr. kat. kapitule metropo
litalnej we Lwowie prawomocnym nakazem 
zapłaty z 26 kwietnia 1879 do l 19046 sum 
345 zł., 345 zł. i reszty kapitału dłużnego 
6722 zł. 63 ot. w. a. z pn. tudzież kosztów 
sądowyvh 19 zł. 63 et. i kosztów obecnego 
podania w kwocie 15 zł. 73 ct. publiczna 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 145 
m. w jednym terminie a to na dniu 31 sier
pnia 18~0 o godzinie 10 rano vr sądzie tu 
tejszym w biurze Nr. 12 odbyć się mająca.

Cena szacunkowa wynosi 14897 zł. 54 
et. w. a

W adynm  10 0 0  z ł.
Beszta warunków i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w registraturze
Lwdw dnia 26 czerwca 1880 

(4491 1—3) 4t*tw4oMF<!seu£fci.
L, 1509. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
duia 22 października 1879 1. 7751 w nume
rach 266, 267 i 268 Gazety Lwowskiej z ro
ku 1879 ogłoszonych, że do przymusowej 
lieytacyi realności pod lk. 112 w Dmytrzu 
w  Starostwie Lwowskiem położonej, Kością 
Onyszków własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Samuela Lufta w kwocie 134 zł z pn. wy
znacza się nowy term in na dzień 12 sierpnia 
1880 o godzinie 10 rano, na którym ta re
alność za jakąkolwiek cenę w tusąd. kance- 
laryi sprzedaną zostanie.

Dalsze waruuki przejrzeć można w tu- 
sądowej n  gistraturze.

Szezerzec 30 kwietnia 1880.
(4778 1— B) K  4  y  k  fc

L. 5615. 0. k. Sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie zawiadamia, że w 
celu wydobycia 1100 zł. z pn odbędzie się 
ua rze: z masy Fabb.na Kuminowskiego przy 
musowa publiczna sprzedaż realuości pod 1. 
k. 95 w Kmhiniuie położonej, dłużników Ja 
na. Franciszki i Maryi Jackowskich własnej, 
przy jednym terminie daia 12 sierpnia 1880 
o 10 rano.

Do uł żenią możliwego korzystniejszych 
warunków, wyznacza się dzień 13go sierpnia 
1880 o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 6086 zł. 57 ct.
Zakład 600 zł.
Kealność sprzedaną zostanie i niżej

ceny.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

frzejrzeć można w registrsturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano

wione kuratora adw. Dra Bardacha, jego za
stępcą adw. Boseaberga.

Stanisławów 9 czerwi a 1880.
(4806) O g lo n ze n ie .

L. 255. Dnia 19 lipea b. r. rozpocznę 
dochodzenia miejscowe ceLm założenia księ
gi gruntowej dla gminy katastralnej Iwa- 
nowce.

Interesowani winni zgłosić się u mnie 
na miejscu.

Komisarz hipoteczny.
Kołomyja 10 lipea 1880.

(4805) O g lo H ze n ie
L 254. Projekt księgi gruntowej dla 

gminy katastralnej „Borszczów" w powiecie 
Zabłotowskim wyłożony do powszechnego 
przejrzenia w biurze naczelnika Zabłotowskie- 
go c. k. sądu powiatowego.

I Zarzuty zgłosić należy u mnie w biurz“ 
nazwanegu sąau dnia 16 lipea 1880.

Komisarz hipoteczny.
Kołomyja dnia 10 lipea 1880 

(4816)
L. 27. C. k. sąd powiatowy zawiadamia 

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
j  księgi gruntowej dl* gminy „Przysietnica" 

dnia 21 lipea 1880 rozpoczyna.
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 

w urzędach gminnych.
Stary Sącz du ia 9 Jipca 1880.

(4391 3—8) tri ń  y  k  h
L 5336. C k. sąd obwodowy w Zło

czowie zaw:adŁmia z m ejsca pobytu obecnie 
nieznanego Obaima Halbuothala którym we
dług odezwy c. k. urzędu pocztowego w k o 
łomyi z dn;a 23 maia 1F80 I. 464 odmówił 
przyjęcia nakazu zapłaty z dnia 15 mi ja 
1880 1. 4125, iż z przyizyny wniesionego 
przeciw niemu przez Samuela Auerbacfaa 
pozwu o zapłatę sumy wekslowej 1500 
złr. a. w. z pn. adwokat tutejszy j)r. Mi- 
jakowski z substytucyą adw. Dr. Brauna 
kuratorem zos'ał ustanowiony i pierwszemu 
powyższy nakaz zapłaty doręczony

Bzeczą jest Oh&ima Halbentl a 'a udzie
lić ustanowionemu kuratorowi potrzebnei m- 
formacyi lub innego zastępcę sobio obrać i 
o tem sądowi donieść, gdyż wynikłe z za
niedbania skutki sam sobie będzie mus.ał 
przypis? ć.

Złoczów 20 czerwca 1880.
(4462 3—3) G d y  k t .

L. 4289. Złoczowski c. k. sąd obwo
dowy zawiadamia ninej-zvm  edyktem Ka
tarzynę Aydaszewską i jej spadzi biereów 
uieznanycb, że przeciwko uim Karol Giiitler 
o uznanie praw własności do połi.wy re l- 
ności pod !. 41 w Złoczowie D o ł o ż o n e j  w 
dniu 20 maja 1880 pozew wniósł, który u- 
chwałą równoczesną do 1. 4289 w postępo
waniu pisemnym został dekretowany do 
wniesienia obrony w terminie 90 dniowym.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Katarzj- 
ny Aydaszewskiej a względnie jej spadko
bierców jest niewiadome, przeto c. k. sąd 
obwodowy w Złoczowie w celu zastopowania 
pozwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutej-zego adwokata Dra Wesoło w.-kiego z 
substytucją adw, Dra Mijakowskirgo za ku
ratora nieobecnych usKoowił, z którym spór 
wytoczouy według ustawy poslęuowrtuia są
dowego w Galicyi obowiązującego przepro 
wadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po 
zwanych, aby w wyznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili, albo t-ż Dotrz*'bne dowody 
prawne ustanowionemu dl* nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie inuego obrońcę sobie 
wybrali i o tem sądowi tutejszemu donieśli, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych użyli, w przeciw
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbana 
skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Złoczów dnia 29 maja 1880.
(4395 3 —3) E  d j  fc t .

L. 5362. Gdy dozwolona ts. rezolucją 
z doia 22 stycznia 1879 1. 4910 publiczna 
przymusowa sprzedaż 2/4 części, czyli po 
łowy realności pod lk. 179 w Frydrychowi- 
cach położonej, Franciszki W losowej włas
nej, wedle ts. rezolucji z dnia 17 wreśnia

1879 ’. 3795 z braku licytantów nie została 
pizepruWddzcną, przem w drodze egzekucyi 
ts. wyroku z duia 10 list-pada 1876 1.3405 
i ts. rez< !ucyi z daia 2go stycznią 1877 1. 
5455 celem zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka Pł nki w sumie 115 złr. z przy
należy tościawi wyznacza się celem publicz
nej przy muzo wej sprzedaży 2/4 części czyli 
połowy reilneśei pod lk. 179 w Frydrycho- 
wicach położonej, Franciszki Walusowej 
własnej wedle wykazu hipotecznego J. 179 
dla gminy kata-trslnej Frydrychowice termin 
w tutejszym gmachu sądowym na 9 sierpnia
1880 r godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 502 złr. 50 ct.

Wadyum wynosi 50 złr.
Sorzedaż nastąpi za cenę szacunkową 

lub niżej takowej.
Besztę warunków i akty odnoszące się 

do 1 cytacyi przejrzeć można w tutejszej re
gistru turze.

Dl* wierzycieli, którzy by po dniu dzi
siejszym do hipoteki 2/4 części czyli połowy 
rzeczinej realności weszli, lub ktorymby re
zolucja licytacyę zarządzająca me została do
ręczoną u-tłuowiony zo -tił kuratorem adw. 
Dr. Krob cki w Wadowicach.

U. k. sąd powiatowy
Andrychów dnia 3 kwietnia 1880.

(4609 3 - 3 )  E  <1 j  U t .
L 5544 Cesarsko - królewski ąd kra

jowy w Krakowie zawiadamia nmisjszym e- 
d y lt m p Wacława i Magdalenę m ałżon
ków Klimczaków a względnie nieznanych 
spadkob ereów tychże, że przeciw' nim Józef 
i Kunegunda Nowakowscy wnieśli pozew, o 
załatwieniu którego polecono pozwanym 
wu.tsFnie obrony w dciach 90ciu.

Gdv miejsce pobytu pozwanych wia- 
donie nie je -t przeto c. k. sąd w celu za- 
ptępywania pozwanych na koszt i niehez- 
p.ecztńetwo tychże tut. adw Dra Stycznia 
z sub.-tyticyą .*d * Dra Lisowskiego k u ra 
torem nieobecnych ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są
dowego w G licyi obowiązującego przepro
wadzonym będzie.

Zile a się zatem niniejszym edyktem 
pi zw in .n i, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami ttanęli, albo tpi p* trzebne doko- 
ru *nta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
drielili, lub innego obrońcę tobie wybrali i 
o l«m c. k. sądowi donieś!., w ogóle zaś, 
aby wszelkich meżebny h do obrony środ
ków prawnych użyli, wrazie bowiem pr:e- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania elutki sami 
sobie nrzypisać by musieli.

Kraków 12 marca 1880.
(4727 3 - 3 j  E  ił y  te t .

L. 4185. C. k. Sąd obwodowy w Rze
szowie na s-utek prośby Joela i Beili Pfef- 
ferów przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
P 'bytu MaryannieŻołądkiewiez o wysłucha
nie świadków na wieczną pamięć wyznaczył 
do przesłuchania stron termin na 14 lipea 
1880 o 10 rauo i ustanowił dla nieobecnej 
Maryanny Żołądkiewicz kuratorem adw. Dr. 
Kostheimaa zastępcą adw. dr Reinesa, którym 
M ryanna Ż'łądkiewicz winna informacyę u- 
dzielić, jeżeliby sama nie stanęła lub innego 
pełnomocnika nie ustanowiła.

W Rzeizowie 24 czerwca 1880,



(4382 3 —8) E  d  j  f e t .
L 25841. C. k sąd krajowy we Lwo

wie, wzywa niniejsze® posiadaczy rzeko
mo zaginionej książeczki oszczędnośei towa
rzystwa zaliczkowego w e Lwowie Nr. 693 
na imię Panlioy Oleksińskiej wystawionej a 
na 991 zł. 30 ct. w. a. opiewającej, aby ta
kową w przeciągu sześciu miesięcy sądowi 
przedłożyli, gdyż inaczej rzeczona książeczka 
oszczędności za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów 12 czerwca 1880.
(4747 3— 3) L. 1932

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s m
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

konkurs na następujące posady nauczyciel
skie, celem stałego obsadzenia:

1) Przy szkole 4 klasowej etatowej mę
skiej w Chrzanowie na posadę 4 nauczy cię
ła z płacą roczną 500 zł. w. a.

2) Przy szkole 4 klasowej etatowej żeń
skiej w Chrzanowie na posadę 4 nauczyciel
ki z płacą roczną 300 zł. w. a.

3) Przy szkole 3 klasowej etatowej w 
Rybny na posadę 2 naczyciela z płacą ro- 
czną 300 zł. w. a

4) Przy szkołach 2 klasowych etatowych: 
d) w Trzebini, b) Zabierzowie i c) Żarkach 
1 płacami rocznemi ad a) 400 zł. w a., ad 
*0 i c) po 300 zł. w. a.

6) Przy szkołach jednoklasowych eta
towych w Kościelnikach z płacą roczną 286 
2L 90 ct. i użytkiem z gruutu szkolnego 
6wmn0rg0weg0 . w Mnikowie z płacą roczną 
298 zł. 93 ct. w. a, i użytkiem z gruntu 
®2kolnego; w Przegini duchownej z płacą ro
czną 294 zł. w. a. i użytkiem z gruntu szkol
nego dwumorgowego.

6) Przy szkole filialnej w Gorzowie z 
P‘»cą i oczną 243 zł. 19 ct. w. a. i użytkiem 
przeszło 3 morgów gruntu szkolnego.

Nauczyciele szkół pod 5 i 6 wymienio
nych mają nadto mieszkanie wolne w budyn
kach szkolnych.

Prawo prezentowania nauczycieli przy- 
sługuje dotyczącym Radom szkolnym miej
scowym.

Ubiegający się o te posady mają prośby
0 Patrzono w dowody uzdolnienia, praktyki nau
czycielskiej i wykazy przebiegu dotychczaso
wej służby przedłożyć najdalej do 10 sierpnia 
” r. za pośrednictwem władzy przełożonej 
e- k. Radzie szkolnej okręgowej w Krakowie.

W Krakowie dnia 4 lipca 1880.
(4765 3—3) K o n k u r s

L. 5077. Posada radcy rachunkowego
1 Płacą Y1I1 klasy rangi jest przy wyższym 
Idzie krajowym we Lwowie do obsadzenia.

. Ubiegający się wniosą w drodze przy- 
^cżnej należycie udokumentowane podania 

®° dnia 8 sierpnia 1880 do Prezydyum wyż- 
8z*go sądu krajowego we Lwowie

Lwów 8 lipca 1880.
1.479 7 i_ _ 3) o b w f e s s e s e n l e .

L. 2866. Fedko Trypaluk rolnik z Ko
ciak  zustał marnotrawcą uznany a Iwan Si
kora tegoż kuratoiem ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesiołe dnia 30 czerwa 1880'

(4796 1—8) e  d  j  U  i .
L. 5603 C. k. sąd powiatowy w Nisku 

Apasza, że Michał Chwiej wytoczył pod dniem 
czerwca 1880 1 5603 przeciwko Marci- 

a °* i Piłatowi i innym pozew o wyłączenie
2 Pod egzekucyi kawałka gruntu około */4 
^orgi p0<i j k. io  w Wolinie, na który wy
baczono termin do rozprawy ustnej na 
d*ień 10 sierpnia 1880 o godzinie 9 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Marci- 
b  Piłata jest niewiadomem, ustanowiono
dla niego kuratorem tutejszego c. k. nota-
fyusza Dr. Zygmunta Ruckiego któremu do
uczono pozew, Marcina Piłata, zaś wzywa 

aby sądowi doniósł, gdzie obecnie prze
r w a ,  lub też wskazał innego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy.
„  Nisko dnia 30 czerwca 1880.
(4781 2 - 3 )  E d y k Ł ,

L. 859. O. k. sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
^ierzytelności Abrahama Blaua w kwocie 
440 złr. a. w. realność w Kolbuszowy gór- 
aej pod 1. 121 położona, Jakóba Frankiewi
cza własna, ciała tabularnego niestanowiąca, 
*  dniach 18 lipca, dnia 17 sierpnia i dnia 
~1 wr eśnia 1880 każdym razem o godzinie 
49tej rano w drodze egzekucyi w tutejszym 
8$dzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 600 złr. 
Bliższe warunki w registraturze tutej

szego sądu przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy, 

w Kolbuszowie dnia 8 maja 1880.
(4811 2—3) E  d y  k  U

L. 6165. C. k. sąd powiatowy m. d. 
S- II we Lwowie uwiadamia niniejszem nie
wiadomych z życia, miejsca pobytu i imie
nia spadkobierców ś. p. adw. Dr. Kazimie
rza Dendora, że Wilhelm Schofer wniósł 
przeciw c. k. Prokuratoryi Skarbu imieniem 
funduszu przepadłości i nim prośbę restytu- 
cyjną pod dniem 17 maja 1880 1. 6165 o 
Przywrócenie do pierwotnego stanu terminu 
“o wniesienia obrony na pozew de praes. 
44 kwietnia 1870 1. 1995 w sprawie głów
k i  masy spadkowej ś. p. Teodora Staszkie-
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wicza przeciw Wilhelmowi Schofer peto. (4411 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
1600 złr. w. a. z p n , że w skutek tego te r- j  L. 4818. C. k. sąd powiatowy w Cho 
min do rozprawy ustnej na dzień 17 lipea dorowie zawiadamia, że w sprawie egzeku-~ « i i ' i — r\ a.— li .1— ____f  tt 7 , .1880 o godz. 9 rano w B. 3 sądu tut. wy
znaczony został i że kuratorem dla nich ad* . 
Dr. Wilhelm Zucker substytutem tegoż adw. 
Dr. Mausch ustanowiony został.

Wzywa się więc powołanych spadko
bierców aby na powyższym terminie sami 
stawili się, lub sobie innego zastępcę obrali 
i wszelkich dowodów do swej obrony do
starczyli, w przeciwnym bowiem razie wszel
kie skutki prawne sobie przypisać muszą.

Lwów 15 czerwca 1880.
L 2565. (4788 2—3)

Ogłoszenie k o n k u rsu .
Przy c. k. sądzie powiatowym w Krze

szowicach opróżnioną jest posada sędziego 
powiatowego w VIII. randze.

Ubiegający się o tę lub podobną przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się mo
gącą posadę, mają w przeciągu 14 dni wnieść-o • — J — J ______ _ ; _______

cyjnej Dmytra Pszyka przeciw Wasylowi i 
Dorce Ballanom pto 180 zh . w. a. apn . od
będzie się dnia 5 sierpnia, 9 w rześnia i 12 
października 1880 każdym razem o godzinie 
10 z rana w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 31 w Borodczy- 
cach ciała tabularnego niestanowiącej, Wa
syla i Dorki Ballan własnej.

Cena wywołania 235 złr. a. w.
Wadyum 23 złr. 50 ct.
Bliższe warunki i akt zastawniczego o- 

pisania i oszacowania przejrzeć można w re
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy
Chodorów dnia 8 czerwca 1880.

(4420 2—3) L. 1565.
O głoszenie lic y ta c ji .

Dnia 5go sierpnia, 26 sierpnia i 16go 
września 1880 każdym razem o godzinie 10, ------y — -----------

s w e ’ podania w drodze przep sanej do prezy- ’ raa0i a to na dwóch pierwszych term inach 
djum  c. k. sądu krajowego w Krakowie. powyżej lub za cenę szacunkową 80 złr. na 

Prezydyum c. k. sądu krajowego. trzecim nawet i poniżej tejże sprzedawanc-
Kraków dnia 10 lipca 1880. mi będą 6 parcel gruntu w polanie Miele-

(4378 2—3) E  d y  k  t. rżysko pod 1. 181 w Żarnówce położonycn.
L. 24428. C. k. sąd krajowy we Lwo- Kantego Kutka własnych, celem zaspokojenia 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni R ó-1 pretensyi Lobia Feuereiseua w kwocie 20 
ży Kanner, iź firma handlowa R Kindler z pQ.
& Comp. przeciw niej o zapłacenie sumy i Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i
wekslowej 126 zlr. w. a. z pn. pod dniem 2 oszacuwania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać,
kwietnia 1880 1. 15017 pozew wniosła i o O. k. sąd powiatowy
pomoc sądową prosiła. M a k ó w  25 maja 1880.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Róży 2—3) fckwiewsczeial®.
Kanner je d  niewiadome, ustanawia c. k sąd , L c  k s%d powiatowy w Cho-
krajowy ca żądanie powodowej firmy do za- dorQwie zawisdamja) w sprawie egzeku-
stępowama pozwanej na jej koszt - , • • ę jjUBy steingruba przeciw Lesiowi
pieezeństwo tutejszego adwokata Dr. K ow- J g  467 J  z J db drie ^
czyńskiego z zastępstwem adw. Dr. Dz.ubiń- wemgruo p ^  ^  * *
skiego kuratorem z którym mniejsza sprawa j  /  ■ 1880
wedle ustawy sądowej dla Galicji przepisa- września 1880 „
nej, przeprowadzoną będzie i k toem u w j a -  4d r zem 0 godzinie 10 z rana w tu-
ny wskutek pozwu w dmu 30 kwietnia 1880 * e |.ekncyjna sprzedaż real-
l. 15017 nakaz zap lay  zaskarżonej sumy k. ^  0 u  w 0 ltyniowi-
z pn doręczony zostaje. I *

Niniejszym więc edyktem wzywa się i ea iu - 
pozwaną, sby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne usta
nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego za
stępcę wybrała i sądowi oznajmiła słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów 5 czerwca 1880.
(4789 2 - 3 )  E  d y  k  t.

L. 4575 Antoniego G aw rona^ D^ni;

Cena wywołania 810 złr. w a. 
Wadyum 81 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawnego 

oszacowania przejrzeć można w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Chodorów dnia 27 maja 1880.
(4415 2—3) B d y k  U

L. 6661. C, k. sąd obwodowy w Tar
nowie zawiadamia z miejsca pobytu mewia 
domą Ryfkę Kanner, że wydano dnia dzi- 

bowca zawiadamia się, że Michał Ruciński j siejszego nakaz, którym jej polec >no w sku- 
z Dembowca wniósł przeciw niemu skargę tek skargi Ernestyny Zimmermanfl, ażeby. ... % --. f - < f   - - A—   ' ' ’ ‘  ̂- -■ .................o zapłscenie 15 zł. w. a. z tytułu czynszu, 
na którą rezolucyą z dnia 26 czerwca 1880 
L. 4575 do rozprawy termin na dzień 21 
lipca 1880 wyznaczono, kuratorem dlań za
mianowano Dr. Stanisława Biesisdeckiego, 
adwokrta w Jaśle, któremu winien podać 
dowody na obronę, jeżeliby innemu zastępcy 
swojej obrony nie powierzył.

C. k. sąd powiatowy.
Jasło dnia. 26 czerwca 1880 

(4784 2 - 3 )  E  d y k  t.
L. 1560 Wojmłowski sąd przedsięweź- 

mie w sprawie Osiasza Singera przeciw li
kowi Z;el.k o 72 złr. 86 ct. a w. egzeku
cyjną sprzedaż nietabularrej realności pod 
C. Nr. 315 w Wojmłowie w terminach 21 
lipca, 11 sierpnia i 15 września 1880 każ
dym razem o godzinie 9 rano w budynku 
fądowym.

Cena 320 złr.
Zakład 10 prc.

Akt opisania, oceniania i wjtruuki li
cytacyjne do przejrzenia w aktach.

Wojniłów 31 maja 1880.
(4393 2 - 3 )  a, rt y  k  U

L. 5337. C. k. sąd obwodowy w Zło-

tejże 400 złr. z pn. z wekslu z dnia 4 lute
go 1880 pochodzącą w dniach 8 zapłacił#, 
tudzież że kuratirem  dla niej zamianowano 
adwokata Dra Gałeckiego.

Wzywamy ją tedy ażeby środki obrony 
kuratorowi temu podała lub innego pełno
mocnika sądowi wskazała.

W Tarnowie dnia 13 maja 1880.
(4424 2—3) E d y k t .

L. 229. C. k. sąd powiatowy w S ie
niawie ogłasza, ie  na zaspokojenie preten- 
syi c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włoś
ciańskiego we Lwowie w kwocie 100 złr. 
z pn. odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realncśti wł>śeiań;kiej pod 1. 35 w 
Słobodzie, m isy spadkowej Iwana Wróbel 
własnej w trzech terminach a to na dniu 
19 sierpnia i 16 września 1880 o 10 godz. 
rano tylko za conę szacunkową 600 złr. aw. 
lub wyżej, zaś na dniu 14 października 1880 
i poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum wyuosi 60 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawni

czego opisania można w registraturze prcej- 
1 rzeć.
i Sieniawa 25 kwietnia 1880.

E  d y  k  t.

niedbania skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać.

Złoczów 20 czerwca 1880 
(4795 2—8) E  d y k U

L. 5567 C. k. sąd powiatowy w Nisku 
ogłasza, że Domin Hytnar wytoczył pod dniem 
28 czerwca 1880 1. 5567 przeciwko Marcino
wi Piłatowi i innym pozew o wyłączenie z 
pod egzekucyi trzech czterostajowych zago
nów gruntu z pod lk. 10 w Wolinie, na któ 
ry wyznaczono termi i do rozprawy na dzień 
6 sierpnia 1880 o godzinie 9 z rana.

Gdy miejsce obecnego pobytu Marcina 
Piłara jest niewiadomem, ustanowiono dla 
niego kuratorem tutejszego c. k. notaryusza 
Dr. Zygmunta Ruckiego i o tem uwiadamia 
się Marcina Piłata z wezwaniem, aby doniósł 
sądowi, gdzie obecnie przebywa, lub wskazał 
innego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 30 czerwca 1880.

(4800 2— 3) 31. 1951.
Stutt&madjnitg.

SSom I. f. 58c3irfś=gericf)te Zbaraż ttńrb 
befannt gegefcn, bab De ûfś (£inbnngung ber 
6umnte pr. 124 fl. ju  ®un[ten bfS Samuel 
Ekhaus bie óffentlidjt' geilbiet^ung ber bem 
Sucher Wasser geporigen, in Sieniakówks 
gelegeneit iSrunbpar^etten hirldje feinen £abu» 
larfórper bilbett ftabtfinben ttńrb.

3u r i$eil6tetf)ung werben 3 Sennine u. 
jwar auf ben 20ten 3u li, 23 Slugujt unb 23 
Scptcmber 1880 jebeSmal i O U tjr S3or2Jłittag3 
łjicrgeridjtś auśgejdjriebe: 21m 1 unb 2 2i$i= 
tationśtermine werben biefe (SrunbparjeKen 
fammen, ober einjein nur unt, ober uber bem 
SdjiijjungSwertf), am 3 Sermine aber audj 
unter bem ©djd^ungśwertbe pintangegeben 
werben.

2)er 2lu§rufaprei§ betragt 550 fl.
&a§ SSabium 55 fl. o2Ó.

jpfanbbefc r̂eibuugś unb ba§ 
^mtgeprotofoll al§ aucp bie ubrigen StjitationS* 
bebingungen fiinnen tn ber piergericptliĄen 
Jłegiftratur eingefepen werben

ił: !. Se^irlg=®encbt
Zbaraż am 19 SDiai 1880.

(4425 2—3) E  d y  k  t.
L. 228. C. k. sąd powiatowy w Sienia

wie ogłaszs, że na zaspokojenie pretensji 
c. k uprz. zakładu kredytowego włościańskie 
go we Lwowie w kwocie 91 zł. 52 ct. i 50 
zł. odbędzie się publiczna przymusowa sprze
daż realności włościańskiej pod Nr. 209 rep. 
224 w Cieplicach, dłużnika nieobecnego, Mi
chała Nagórnego własnej w trzech terminach 
a to: na dniu 19 sierpnia 1 16 września 1880 o 
g dzin e 10 rano, tylko za ceaę szacunkową 
300 zł. lub wyżej, zaś na dniu 14 paździer
nika 1880 poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 30 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze

go opisania można w registiaturze przejrzeć.
Sieniawa 25 kwietnia 1880.

(4459 2—3) E  d y  k  t .
L. 4286. 0. k sąd krajowy w Krako

wie ogłasza, iż Msrya z hr. Potockich hr. 
Ordynatowa Zamojska przeciw nieobjętej 
masie spadkowej pierw rozbiorowej Konstan
c ji z ks. Lubomirskich hr Rzewuskiej, jej 
spadkobiercom z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomym tudzież innym z miejsca poby
tu niewiadomym, wierzycielom wniosła pod 
dniem 14 lutego 1880 do 1. 4286 pozew o 
ekstabulacyę ze stanu biernego dóbr Boro- 
wna i Leksandrowa sadciężarów ciążących 
na nadciężarach w stanie b;ernym odpowie
dzialności Aleksandry hr. Potockiej Dom. 20 
pag. 205 n. 94 on. Dom. 133 pag. 186 n , 
65 on. D m 137 pag 185 n. 66 cn i Dom 
205 pag 260 n. 69 on. ub°zpieczonyeh. Po
lecając jednocześnie w skutek podania de 
praes. 17 lutego 1880 do 1. 4590 tut. urzę
dowi hipotecznemu zanotowanie powyższego 
pozwu przy odnośnych pozycyaeh w stanie 
b'ern>m dóbr Borowua i Leksmdrowa usta
nawia się dla nieobjętej masy spadkowej

czowifi zawiadamia z miejsca pobytu obecnie '
nieznanego Chaima Halbenthala który we- (4430 2— 3) v _  „ „ x _„
dług odezwy c. k. urzędu pocztowego w Ko- 1 L. 20882. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 1 pierw rozbiorowej Koastaneyi z ks. Lubo- 
łomyi z dnia 23 maja 1880 1. 464 odmówił wie, wzywa niniejszym edyktem wszystkich mirskich hr. Rzewuskiej i jej niewiadomych 
przyjęcia nakazu zapłaty z duia 15 maja tych, którzyby zagubioną przez Adolfa Schin- spadkobier. ów kuratorem p. adw. Dr Stlach- 
1880 1. 4126 iż z przyczyny wniesio- dlera książeczkę kasy oszczędności Nr. 38598 towskiego z substytucją p. adw. Dr. Mar
nego przeciw niemu przez Samuela Auer- na wkładkę w kwocie 31 zł. a. w. opiewa kiewicza, doręcza się temuż pozew niniejszy 
ba*‘ba pozwu o zapłatę sumy wekslowej jącej posiadili, ażeby w przeciągu 6 mie»ię- do wniesienia obrony pisemnej w dniach 90, 
1000 zł. w. a. z pn. adwokat^ tutejszy Dr. cy wspomnianą opisaną książeczkę kasy osz- zaś zspozwanych się wzywa, aby potrzebne 
Mijakowski z substytucyą adw. Dr. Brauna czędurści sądowi przedłożyli i swe prawa tytuły prawne ustanowionemu zastępcy w 
kuratorem został ustanowiony i pierwszemu do takowej wykazali, inaezej po upływie należytym czasie udzielili, lub w razie usta- 
powyższy nakaz zapłaty doręczony. t"go terminu powyż wymieniona książeczka nowienia innego zastępcy o tem sądowi do-

Rzeczą jest Chaima Halbenthala udzie kasy oszczędności amortyzowaną zostanie. nieśli inaczej wszelkie szkutki z zaniedbania
lić ustanowionemu kuratorowi potrzebnej Lwów dnia 15 maja 1880. wynikające sami sobi przypisać będą musieli,
informacji, lub innego zastępcę sobie obrać (4392 2—3) E  d y k  t .  Frfńków 27 lutego 1880.
i o tem sądowi donieść gdyż wynikłe z za- L. 5338 C. k. sąd obwodowy w Zło- (4465 2 3) Obw ieszczenie
niedbania skutki sam sobie będzie musiał czowie zawiadamia z miejsca pobytu obecnie L. 2 o l4 .b ąd  powiatowy podaje do wia-
przypisać nieznanege] Chaima Halbenthala, który we- domości; że Hersz Wolf Vorsteher z Dębicy

Złoczów 20 czerwca 1880. dług odezwy c. k. urzędu pocztowego w Ko wniósł 8 czerwca 1880 1. 2514 skargę prze-
4414 2 —3) E  d y k  t. łomyji z dnia 23 maja 1880 1. 464 odmó- ciw Majerowi i Pinie Ziugerom o 50 zł. w

L. 6662. Niewiadomą z miejsca poby- wił przyjęcia nakazu zapłaty z dn a 15 maja a. na którą term in do rozprawy według po
tu Amalię (Małkę) Braw zawiadamiamy, że 1880 1 4128, iż z przyczy ty wniesionego stępowania drob.azgcwego na 13go sierpnia 
w skutek skargi Ernestyny Zimmermann przeciw niemu przez Samuela Auerbacha 18Ś0 o 9 rano naznaczono, 
wydabśmy dnia dzisiejszego nukaz zapłaty, pozwu o zapłatę sumy wekslowej 800 zł Ponieważ miejsce pobytu Majera i Pini
według którego Amalia Braw 100 złr. z pn. a. w z pn. adwokat tutejszy Dr. Mijakowski Zingerów nie jest wiadomem, przeto wzywa 
pa podstawie wekslu z daty 29 lipca 1879 z substytucyą adw. Dr. Brauna kuratorem się ich niniejszem, aby Da powyższy termin 
skarżącej w 3 dniach zapłacić ma tu- został ustanowiony i pierwszemu pow yższy1 inuego pełnomocnika ustanowili, inaezej 
dzież dla niej ustanowiono kuratorem adw. nakaz zapłaty doręczony. I sprawa z kuratorem Geclem Silbermanem z
Dra Gałeckiego; wzywamy ją tedy, ażeby Rzeczą jest Chaima Halbenifiała udzie- Dębicy dla nich ustanowionym przeprowa-
środki obrony kuratorowi temu  ̂podała, lub lić ustanowionemu kuratorowi potrzebnej in- dzoną będzie.
innego pełnomocnika sądowi wskazała 

W Tarnowie dnia 13 maja 1880.
<to!» 13 lipoa x m t

formacji, lub innego zastępcę ^sobie obrać i 
o tem sądowi donieść, gdyż wynikłe z za-

C k. Sad powiatowy 
Dębica dnia 16 czerwca 1880.



(4323 3—8) E d y b t .
L. 18297. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie zawiadamia niniejszem, że celem ścią
gnięcia kosztów sporu w kwocie 26 zł 17 
ct. w. a. wraz z kosztami egzekucyjnemi przy
znanych Dr. Julianowi Czerkawskiemu przy- 
ciw Rudolfowi Fabry i potomstwu Anny 
z Kampfów Fabry odbędzie się w dniach 
29 lipca i 26 sierpnia 1»80 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw ustnych na dole pu
bliczna licytacya w celu sprzedaży w drodze 
przymusowej ^  części realności pod 1. 83*/* 
we Lwowie położonej, do Rudolfa Fabry i 
potomstwa Anny z Kampfów Fabry na
leżącej.

Cena wywołania wynosi 470 zł. 33 ct. 
a wadyum kwotę 50 zł. a. w.

Bliższe warunki licytacyi zostaną przed 
iicytacyą odczytane a mogą takowe i przed
tem w tus. registraturze być przeglądnione.

Zarazem ustanawia się dla Aleksandra 
SkLńskiego i dla Karola de Boko-Hete, jako 
z miejsca pobytu niewiadomych a wrazie ich 
śmierci dla tychże niewiadomych z nazwiska 
życ.a i pocytu spadkobierców, tudzież dla 
wierzycieli hipotecznych weszły eh do Tabu- 
li po 14 kwietnia 1880 i dla wierzycieli któ
rym  niniejsza uchwała lub którakolwiek w 
przyszłości zapaść mających uchwał z jakiej- 
kojwiek bądź przyczyny doręczoną by b jć  
nie mogła kuratora w osobie adwokata Dr. 
Marcelego Madejskiego z zastępstwem adwo
kata Dr. Maksymiljana Sokala.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4568 3— 3) E  d  y  k  ł .

L. 6034. C. k. sąd krajowy w Krako
wie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
sumy 262 zł. 35 ct. z procentami po 7 prc. 
od 22 czerwca 1879 wraz z kosztami egze
kucyjnemi w ilości 11 zł. 36 ct. na rzecz 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się w tutejszym gmachu 
sądowym przy ulicy grodzkiej obok kościoła 
św. Piotra przymusowa publiczna sprzedaż 
realności 1. 72 Dz. IY w Krakowie (daw. 
Nr. 69 Gm. VII. Piasek) położonej Tadeusza 
Wincentego Gadomskiego wedle Dom VII v. 
n. 6 pag. 59 n. 9 her. własnej w tizech 
terminach, a to w dniu 14 września w dniu 
20 października i w dniu 24 listopada 1880 
zawsze o godzinie 10 rano na pierwszych 
dwóch term Da..h za lub wyżej ceny wywo
łania w sumie 4180 zł., na trzecim zaś ter 
minie nie poniżej zahipotekowanych wierzy
telności z przyaależytościami.

Warunki l.cycacyjne i wyciąg hipotecz
ny m gą b>ć w t. s. registraturze przejrza
ne lub odpisane.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 5 
lutego 1880 do hipoteki weszli, lub który ni
by uchwała licytacyjna doręczoną b»ć nie 
mogła ustanawia s ę kuratora w osobie ad
wokata Pieniążka z zastępstwem adwokata 
Trojnalskiego.

Kraków 7 maja 1880.
(4720 3—3) O b w le  * c a e n i e .

L. 1129. C. k. sąd powiatowy w Luba
czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 20 sierpnia, 24 wize- 
śaia i 29 października 1880 odbędzie się tu 
w sądzie każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności gruntowej pod
1. k. 37 w Borchomie położonej, ciała tabu
larnego niestanowiącej Sim ka i Nastki Bu
kietów własnej, w sprawie i na rzecz Józe- 
fa Keler pto. 115 złr. w. a. z pn. pod nastę- 
pującemi warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 560 
złr. w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 56 złr.
c) Na pierwszych dwóch terminach re

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła
nia, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszej registraturze w go
dzinach urzędowych.

O czem chęć kupienia mających zawia
damia się.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 26 maja 1880.

(4725 3—3) E d y  k t .
L. 5668. Dodatkowo do edyktu z dnia 

6 maja 1880 1. 4509 ogłaszającego sprzedaż 
realności 1. 521 w Kołomyi Izaaka, Jakóba 
Steigmanna w celu zaspokojenia wierzytel
ności c. k- uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego w kwocie 113 zł. 40 ct. w. a. 
z pn. ogłasza się, że w razie niesprzedania 
dłużniczej realności za cenę wywołania lub 
wyżej, przy trzech terminach licytacyjnych 
termin do zestawienia warunków ułatwiają
cych na dzień 14 września 1880 o godzinie 
9tej rano w biórze VI się wyznacza.

Kołomyja 11 czerwca 1880.
(4374 3 - 3 )  E  d  y  k  k .

L. 2963 C. k. sąd powiatowy w Oś- 
w:ęcimie podaje niniejszem do wiadomości, 
że w drodze egzekucyi aktu notaryalnego w 
Oświęcimiu dnia 28 lutego 1873 do Nr. R. 
259 zsznanego celem zaspokojenia sumy 220 
zł. nieletniego Franciszka Baj^arczyka pro
centów po 6 prc. od dnia ostatniego maja 
1873 kosztów już dawniej przyznanych w 
kwotach 5 zł. 87 ct. 2 zł. 36 ct. i obecne

go podania 9 zł. 61 ct. w. a. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez licytacyę realności pod Nr. 110 w Oś
więcimie położonej ut. ks. gł. T. IV. pag. 
400 na rzecz Katarzyny i Frauciszka Poręb
skich za intabulowanej na 400 zł. oszacowa
nej w dwóch terminach a to: dnia 26 sier
pnia i 30 września 1880 zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Kuratorem wierzycieli p. Ad w. Dr. Bi6- 

nenfeld.
Akt detaksacyi, ekstrakt tabularny i re

sztę warunków przejrzeć można w registra
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 18 maja 1880.

(4718 3—3) K o n k u r s .
L. 12368 Na posady  1) c. k. poczt- 

mistrza w Załoścach w starostwie Brodzkim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo
cie 500 zł. z rocznymi poborami: płacy 500 
z ł , ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. i ryczałtu 
500 zł. za codzienne jazdy posłańcze pomię
dzy Załcśeami i Olejowem.

2) C. k. ekspedyenta pocztowego w Po
roninie w starostwie Nowotargskim za kon
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł. z rocznymi poborami: płacy 150 zł. i ry
czałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 6 lipca 1880.
(4683 3—3) O b w le iB C s e n ile .

L 60. O. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach prz-prowadzi w dniach 16 sierpnia, 
24 września i 25 października 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu
bliczną przymusową sprzedaż realności włoś
ciańskiej pod 1. l£. 88/9 w Hruszatyeach po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej Ma
ksyma Kuczwary własnej, celem wydobycia 
wierzytelności zakładu kredytowego włościań
skiego w kwocie 137 zł. 27 ct.

Oeaa wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za lub wyż^j, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie.

N żaukowice dnia 24 marca 1680.
(4585 3 - 3 )  E  d y k  t.

L. 27391. C.k. sąd kraiowy we Lwowie za
wiadamia nmiejszem Józefa Pouceta z miejsca 
teraźniejszego pobytu niewiadomego, iż z po
wodu doz*olonej egzekucyjnej intabulacyi 
prawa hipoteki dla sum. 1500 zł. w. a. z pn. 
na sumach na Skorodnie zibipotekowanych 
na rzecz Chaima Feldsteina w sprawie prze
ciw Tadeuszowi Okszy Orzechowskiemu i Sta
nisławowi Katyńskiemu tutejszą uchwałą z 
dnia 11 października 1879 1. 45028, która 
nie mogła jemu doręczorę być, ustanowiono 
w celu doręczenia mu tej uchwały, kurato
ra w osobie tutejszego adwokata Dr. Stro- 
mengera a jego zastępcą adwokata Dr. Bo- 
bownika.

Lwów 19 czerwca 1880.
(4262 3— 3) f i d y k t

L. 24411. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszem wiadomo czyni niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Michałowi Orzę- 
ckiemu tudzież tegoż z im euia życia i miej
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom, że 
przeciw nim wnieśli Adam Pohorucki i Mi
kołaj Kalikst 2 im. Pacbniewski pod dniem 
28 maja 1880 obi. 24411 pozew o ekstabn- 
laeyę resztującej sumy 8095 zł. 5 gr. poi. 
z większej sumy 13095 zł. 5 gr. poi. w sta
nie biernym dóbr Starogrodu wedle Dom. 
69 p. 67 n. 12 on. na rzecz Michała Orzę- 
ckiego zaprenotowanej, i że w skutek tego 
do wniesienia obrony pisemnej 90 dniowy ter
min wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Michała Orzęckiego względnie tegoż z im ie
nia i życia niewiadomych spadkobierców nie 
jest wiadome, przeto c. k. sąd krajowy we 
Lwowie do zastępywamia ich i na ich koszta 1 
i szkodę, tutejszego adw. Dr. Roińskiego z ' 
zastępstwem adw. Dr. Teobalda Semilskiego 
kuratorem mianował, z którym niniejsza spra
wa wedle ustawy sądowej w Galicyi obowią
zującej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym tedy edyktem wzywa się 
powyż pomienionego pozwanego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, względnie je
go z życia, nazwiska i pobytu niewiadomych 
spadkobierców, aby w należytym czasie oso
biście stanęli, lub potrzebne wymogi prawne 
ustanowionemu zatępcy udzielili, lub by in
nego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyć 
chcieli, gdyż wynikające z zaniedbania skut
ki sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4296 3 - 3 )  E  d y  k  U

L 1964. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
złowcu podaje do wiadomości, że na dniu 3 
sierpnia, 3 września i 30 września 1880 od
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
icytacya realności pod lk. 124 w Nowosiół- 

ce położona Jakuba Romaniuka własna z bu

dynków gospodarczych i 3 morgów pola się 
składająca na 825 zł w. a. oszacowana z 
tem, że takowa na 2 pierwszych terminach 
za iub wyżej ceny szacunkowej, na 3 także 
:niżej ceny szacunkowej sprzedana zostanie.

Wadyum wynisi 32 zł. w- a.
Resztę warunków możne, przejrzeć w 

tutejszo sądowej registraturze.
Jazłowiec dnia 10 maja iS80.

(4844 8—3) E d y k t
L. 2207. W dniu 26 sierpnia 1880 o 

godzinie 10 rano przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 250 
w Radomyślu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej do Michała Borenta należącej 
celem ściągnięcia wierzytelności w kwocie 
44 zł. 60 ct.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Protokół zastawniczego opisania osza

cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy. *
Radomyśl 9 kwietnia 1880.

(4377 3 - 3 )  E d y k t .
L. 24427. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Róży 
Kanner, iż firma handlowa R Kindler & Gomp. 
prz-ciw mej o zapłacenie sumy wekslowej 
100 złr. w. a. z pn. pod doiem 3 kwietnia 
1880 1 15018 pozew wniosła i o pomoc są
dową prosiła. Gdy miejsce pobytu pozwanej 
Roży Kanner jest niewiadome, ustanawia c. k. 
sąd krajowy na żądanie powodowej firmy do 
zastępowania pozwanej na jej koszt i n ie
bezpieczeństwo tutejszego adwokata Dr. Krów- 
czyń’kiego z zastępstwem adw. Dr. Dziubiń
skiego kuratorem z którym niniejsi a sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa
nej, przeprowadzoną będzie i któremu wy
dany w skutek pozwu w dniu 3 kwietnia 
1880 1. 15018 nukaz zapłaty zaskarżonej su
my z pn. doręczony zostaje.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwaną aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne ustano
wionemu zastępcy udzieliła lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła słowem 
stosownych do obrooy środków użyła, gdyż 
wyoikające z zaniedbaniaskutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4645 2—3) E d y k t .

L. 4444. Semen Cz6reszniuk reete Ko- 
rjlu k  z Tyszko wiec uznany został marno
trawca.

Kurator tegoż Mikołaj Batyński.
Z c. k. sądu powiatowego.

Horodenka 10 czerwca 1880.
(4460 8 —3) SM d y k  U

L. 2157. C k. sąd obwodowy w Sam
borce podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensji Leiby Trau 
200 złr. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licjtacyi realności pod 
lk. 2 st./ 45 n. dziel. Przemyskiej w Sam
borze położonej, wedle Dom II pag. 485 n.
4 haer dłużników Arona i Miadli Freiwil- 
lig własuei, a protokołem de praes. 31 lipca 
1878 1. 11794 ocenionej odbędzie się w dw. 
terminach a to dnia 9 września i dnia 14 
października 1880 każdym razem o lOtej 
godzinie rano w tutejszym sądzie pod na- 
stępującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 2020 złr. 84 ct. w. a. 
poniżej której na tych dwóch terminach po
wyższa realność sprzedaną nie będzie.

2. Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza
cunkowej.

3. Na wypadek, jeżeliby przy pierw
szych dwóch terminach licytacyjnych nikt 
przynajmniej ceny szacunkowej nie ofiaro
wał, więc celem ułożenia ułatwiaiących wa
runków wyznacza się termin na dzień l ig o  
listopada 1880 o godzinie lOtej rano i na 
takowy wzywa się wszystkioh wierzyoit li 
hipotecznych z tem, że niejawiący się za 
mil-ząco przystępujących do wniosków 
więk«zości wierzycieli uważani będą.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt ocenienia wolno w ts. registraturze 
przejrzeć.

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia 
się obie strony, c. k. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie, c. k. głów. urząd podatkowy w 
Samborze, tutejszą kasę oszczędności, Ozya- 
sza Gotthelfa, Markusa Reich, Czarnę Majer, 
Jakóba Pillersdorfa, Józ f i  Daszkiewicza, to
warzystwo zaliczkowe i przemysłowe, nie
mniej też wszystkich wierzycieli, którymby 
niniejsza uchwała doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 15 lutego 1879 do ta- 
buli weszli, przez ustanowionego kuratora 
adw. Dra Pawlińskiego z zastępstwem adw 
Dra Budzynowskiego i przez edykta.

Sambor 11 maja 1880.
(4396 3—3) O g ł o s z e n ie .

L. 425. C. k. sąd powiatowy w Andry
chowie ogłasza, że dla Antoniny z Wilczków 
Kwiatkowskiej z miejsca pobytu i życia nie
wiadomej ustanowił adwokata dr. Chrzano
wskiego w Kęta *1) kuratorem, celem d ręcze
nia tejże uchwały tabularnej eądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dnia 3 października 
1878 1. 11970 dotyczącej zaintabulowania 
praw własności części realności Nr. 52/56

61/65 i 56 w Andrychowie na rzecz Teofili 
Zemankowej, Antoniny z Wilczków Kwiatkow
skiej i innych w stanie czynnym, tudzież 
prawa zastawu dla sumy 2500 zł. i 2500 zł. 
w stanie biernym tychże na rzecz Wicente- 
go Zemanka.

Andrychów dnia 23 marca 1880.
(4748 3—3) K o n k u r s

L. 643. Celem stałego obsadzenia po
sady kierującego nauczyciela przy szkole 4 
klasowej męzkiej w Dobromilu rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązany jest roc2na 
płaca 450 złr. Za kierownictwo 50 zł i od- 
powiedne relutum na mieszkanie.

Kandydaci obiegający się o tę posadę 
mają wnieść swe podania zaopatrzono w do
kładny wykaz służbowy i potrzebne doku
mentu za pośrednictwem swej władzy prze
łożonej najdalej do 15 sierpnia 1880.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Przemyśl dnia 4 lipca 1880.

(4758 3—3) O g l o s t e n i e .
L. 6995. O. k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 200 zł. a. w. z pn. na 
rzecz Dr. Rozcisława Piątkiewicza jako pra- 
wonabywcy Wincentego Korezyńskiegu od
będzie się dnia ISgo lipca 1880 o godzinie 
10 przed południem pod ułatwisjącemi wa
runkami egzekucyjna sprzedaż realności dłu
żników Piotra i Maryi Kołtyków w Tarno
polu pod 1. 313 położonej.

Realność ta sprzedaną zostanie niżej 
ceny szacunkowej 615 zł. 95 ct. która ce
nę wywołania stanowi, jednakże nie niżej, 
jak za 500 zł. a. w.

Wadyum 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re 

gistru turze sądu.
Tarnopol d. 18 maja 1880.

(4762 3—3) E d y k t .
L. 2897. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
1059 złr. z pn. przez c. k. uprzyw. galic. 
akc. bank hipoteczny przeciw Henrykowi 
i Katarzynie Schweitzer wywalczonej przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
6 sierpnia i 9 września 1880 każdokrotnie
0 godzinie 10 przedpołudniem przymusową 
przetargową sprzedaż realności ut. Dom. 
Tom. I  pag. 5 n. 3 hr. dłużników własnej 
pod 1. 2 w Falkensteinie w st irostwie Lwow
sk im  położonej ciało tabularne stano
wiącej.

Cenę wywołaniu stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 2625 złr. zakład 
wynosi 263 złr.

W terminach powyższych sprzedaż na
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 9 wrze
śnia 1880 o godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 25 października 1878 uzyskali, ustanawia 
się p. Filipa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Szczerzec 3 czerwca 1880.
(4682 3—3) O bw ieszczenie.

L. 341. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 16 sierp
nia, 24go września i 27 października 1880, 
k»żdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 20 w Niżycu poło
żonej ciała tabularnego niestanowiącej Anto
niego Łupiona własnej, celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włościań
skiego w kwocie 143 zł. 88 ct.

Cena wywołania 300 zł. zakład 30 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re

alność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 24 marca 1880.
(4692 S—8) E d y k t .

L. 8640. C. k. sąd powiatowy w Tłu
maczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 143 zł. 88 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż re
alności pod Nr. 26 w Hrynioweaeh położonej 
dłużnika Marcina Sofiaka własnej, w tut. są
dzie na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. włoś
ciańskiego dnia 2 sierpnia, 2 września i 30 
września 1880 każdym razem o godzinie 9 
rano z tem, że napierwszych dwóch term i
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
450 zł. lub wyżej tejże na trzecim także i 
poniżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków tudzież akt opisania

1 oszacowania przejrzeć można w Łu b . regi
straturze.

Tłumacz 15 lutego 1880.
(4759 3—3) E d y k t .  L. 3804.

Prokop Berezowski uznanym został mar
notrawcą, kuratorem tegoż jest Abraham 
Seidman.

Z c. k. Sądu powiatowego
Horodenka dnia 21 maja 1880.



(4876 1 - 3 )  K d y k t .
L 22014. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem do powszechnej wia
domości podaje, iż celem zaspokojenia re
fu ją c e j  sumy 226 zł. fx majori 400 zł. a. 
w. wraz z 3 prc. odsetkami miesięcznie od 
1 lipco 1875 bieżącemi i przyznanemi uchwa- 
*4 e k. Sądu powiatowego miejs. del. Sekc. 
I we Lwowie z dnia 12 lipca 1876 1. 22150 
kosztami egzekucyjnemi w kwocie 8 zł. 52 

w. tudzież kosztów 18 zł. 291/, ct. a. w.
| 20 zł. a. w. uchwałą tut. sąd z dnia 5go 
kwietnia 1879 1. 15048 i uchwałą tut. sad 
* dnia 22 listopada 1879 1. 48120 w kwo- 
cie 8 zł. 31 ct. a w przyznanych, dozwo
lone wskutek uchwały z dnia 22 listopada 
1879 1. 48120 na rzecz Peisacha Goldberga 
®gzekucyjna licytacja 6/10 części realności 
Pod 1. 5994/« we Lwowie położonej, Anny 
Owadowskie] jak Dom. 204 p. 880 n. 10 
haer. własnej pod następującemi warunkami 
ułatwiająeemi rozpisaną została:

1) Za cenę wywołania ustanawia się 
Wartość szacunkową 6/19 części realności 1. 
599*/4 w ilości 808 zł. 50 ct. a. w. j

2) Sprzedaż odbędzie się na jednym 
^Iko terminie a to na dniu 26 sierpnia 1880
0 godzinie 10 przed południem, na którym 
to terminie rzeczone części pomienionej re 
alności także poniżej ceny szacunkowej a na
wet za jakąkolwiek bądź cenę najwięcej o- j 
harującemu sprzedane będą.

3) Jako wadyum ustanawia eię kwotę 
zł a. w. którą chęć kupienia mający w

gotówce lub w książeczkach galic. kasy o- 
szczędnośei do rąk komisy i licytacyjnej zło
żyć będzie obowiązanym.

Wadyum nabywcy w cenę kupna wli- 
ezonem, innym zaś licytantom po ukończe
niu licytacyi zwróconem zostanie.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt oszacowania wclno chęć kupienia mają- 
eym przejrzeć w registraturze sądowej.

O tern zawiadamia się Peisacha Gold- 
“erg’a i Annę Owadowską, tudzież c. k. Na- 
miettnictwo imiem funduszu indeminizacyj- 
nego do poz. 1 on. Deborę T usch , c. k. 
Rrckuratoryę Skarbu, imieniem Wysokiego 
skarbu do poz. 8, 17, 18 on. Henę Meisels, 
Lwowskie Towarzystwo zaliczkowe, Adolfa 
Heschelesa, główny szpital we Lwowie, 
towarzyszenie kredytowe właścicieli realnośei 
We Lwowie do poz. 20 on., c. k urząd po
datkowy we Lwowie, wreszcie wszystkich tych 
Wierzycieli, którzyby po d 19 sierpnia 1880 jalto 
dniu wydania wyciągu tabularnego prawo hipo- 
f n a  sprzedać 3ię mających częściach realno- 

,Dat>yli albo którymby niniejsza uehwa- 
a ticytacyjna z jakiejkolwiek bądź przyczy- 
y doręczoną być nie mogła przez ustano- 

Wionogo kuratora adw Dra Góreckiego i 
t®goż zastępcę adw. Dra Balko również i 
^dyktem z tym dodatkiem, że stosownie do 
d®kretu nadwornego z dnia 16 czerwca 1847 
|* 20813 i cyrk. guber. z dnia 3 lipca 1847 
~ 41978 dalsze zawiadomienie wierzycieli w 

sprawie nie nastąpi, że ich jest rzeczą 
°brai sobie zastępcę do strzeżenia ich praw
1 togoż sądowi oznajmić.

Lwów dnia 29 maja 1880.
(4783 1—3) E d y k u

L. 2514. W c. k. sądzie powiatowym  
w Sądowej-W iszni odbędzie się celem  w y
dobycia kw oty 61 zł 37 ct. w. a. z pn 
przymusowa publiczna sprzedaż realnośei
Pod. 1 k. 525 w Sądowej-W iszni położonej, 
p'ała tabularnego niestanowiącej do masy 
®P Jana W ilezańskiego należącej, na rzecz 
*&sy pożyczkowej miejskiej w Sądowej-Wi- 
8ząi w trzech terminach a to dnia 4 sier- 
Poia, 15 września i 20 października 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano

Cena wywołania 450 zł.
W adyum  45 zł. w . a
Bliższe warunki licytacyjne można w 

lusądowej registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego.

Sądowa-Wisznia 15 czerwca 1880.
(4794 1— 3) © b w ie s n c a s e n te .

L. 5693. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
^w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Piłata, że w skutek pozwu Mojże
sza Knopfa przeciwko niemu i współpozwa- 
ny® o wyłączenie z pod egzekucyi ’/* mor'  
ga gruntu z gospodarstwa p«.d lk. 10 w Wo
linie termin do rozprawy na dzień 12 sier
pnia 1880 o godzinie 9 z rana w tutejszym 
sądzie wyznaczono, dla jego zastępstwa c. k. 
Notaryusza w Nisku Dr. Zygmunta Rudkiego 
kuratorem ustanowiono, i wzywa go, aby albo 
ustanowionemu kuratorowi środków do obro
ny udzielił, albo też innego zastępcę ustano
wił i tutejszemu sądowi oznajmił.

N isko dnia 2 lipca 1880.
(4429 1—3) E d y k Ł

L. 25722. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, E- 
razmowi Błockiemu, a ewentualnie jego nie
wiadomym spadkobiercom, że przeciw nim 
Adam Pohorecki i Mikołaj Kalixt dw. im- 
Pachniewski dnia 4 czerwca 1880 1. 25722 
Wnieśli pozew o wykreślenie sumy 275 zł. 
10• konw. z większej 500 zł. m. k. ze sta
nu biernego części dóbr Starogród tudzież 
zę Btanu biernego sum 50, 150 rubli, 258 
ZL 13 ct. m. k., 25 zł i 800 zł. w. w., 257 
“ ■i 100 zł. i 38 zł. 33 ct. m. k. i części

sumy 8 000 zł. czyli 2.000 zł. w. w., na który 
to pozow termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 11 sierpnia 1880 godzinę 11 przed 
południem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadome, tedy c. k. sąd krajowy do 
zastępowania ich tutejszego adwokata Dra 
Dziubińskiego a jego zastępcą adwokata Dra. 
Sitarskiego mianował, z którym to kurato
rem niniejsza sprawa przeprowadzoną będzie

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym ezasię osobiś
cie stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub inuego 
zastępcą wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 12 czerwca 1880.
(4808 1—3) K d j k Ł

L. 3320. C. k. sąd powiatowy w Bo
chni zawiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej 
spadkobierców Rozy Herszteinowej przeciw 
Józefowi Haetschlowi i innym celem zaspo
kojenia resztującej sumy 6000 zł. z pn. od
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 23 
sierpnia i 20 września 1880 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna publiczna sprze
daż realności pod 1 483/513 w Bochni po
łożonej, wedle dawnej ks. gł. Tom Y. pag. 
444 n. 13 i 15 haer. i ks. gł. Tom VI. pag. 
73 n. 16 i 17 haer. tudzież według nowej 
księgi wykaz, hipot. 1. 485 w 7/10 częściach 
p. Jakóba Leśniaka, zaś w 3/10 częściach p. 
Julii Hantschlowej własnej z wyłączeniem 
gruntu „Obrytka“ nienależącego już do tej 
realności, wedle aktu oszacowania z dnia 1 
marca 1874 1. 27428 na 18396 zł. 80 et. 
oszacowanej, jakoteż 2) realności w gminie 
katastralnej ćhodenice pod 1. k. 64 położo
nej, wedle wykazu hipot. gminy Ohodenicy
1. 64 n 1 haer. w 1jl części p. Alberta 
Hantscbla i */* części p. Ludwiki Guto
wskiej, w */* części p. Jana Hantschla i w 
ł/4 części p. Jakóba Leśniaka własnej wedle 
aktu oszacowania z dnia 1 marca 1874 L. 
27428 na 4190 zł oszacowanej, a to każdej 
realności z osobna tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową.

Cena wywołania dla realności 1. 483/513 
w Bochni wynosi 18396 zł. 80 ct., a wadyum 
1840 zł., zaś dla realności 1. wyk. hip. w 
Ohodenicach cena 4190 zł. a wadyum 420 
zł. Dla wierzycieli hipct., którzyby na hipo
tekę powyższych realności po dniu 6 sier
pnia 1879 weszli, lub którymby uchwała li
cytację rozpisująca nie mogła być doręczo 
ną ustanawia się kuratora w osobie Dr. Try- 
buica adwok. krajowego w Bochni.

Wyciągi hipoteczne, protokół egzeku
cyjnego oszacowania i reszta warunk iw li
cytacyjnych mogą być w tutejszosądowej re
gistraturze przejrzane.

Bochnia dnia 2 maja 1880.
(4809 1— 8) K d y  k t .

L. 9494. C. k. sąd powiatowy w Bo
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su
my pożyczkowej 15U zł a względnie nie
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
72 zł. 97 kr. z pn. odbędzie się na rzeez 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie
go (Galizische Boden Kredit-Anstalt) w Kra 
ko wie w tuteszym sądzie w 3 terminach 
mianowicie dnia 23 sierpnia, 27 września i 
25 października 1880 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem przymusowa li
cytacja realności dłużników Józefa i Wikto- 
ryi Hołystów własnej pod 1. k. 38 w Gawło
wie starym w powiecie Bocheńskim położo
nej.

Cena wywołania wynosi 300 zl.
Wadyum 30 zł. w a.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej registra
turze sądowej przejrzane.

Bochnia dnia 14 maja 1880.
(4813 1—3) E d y  k t .

L. 921. W sprawie egzekucyjnej Zakła
du kredytowego włościańskiego przeciw Hry- 
ciowi Matyjek pto. 222 złr. 92 ct. a. w. 
z pn. sprzedaną zostanie nietabularna real
ność Ni. k. 175 w Jasieniowie w duiach 
19 lipca 5 sierpnia, i 2 września 1880 każ 
dym razem o 8 godzinie przed południem 
w sądzi a tutejszym.

Cena szacunkowa 450 złr.
Wadyum 45 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

Od c. k. sądu powiatowego, 
łlorodenka 31 marca 1880.

(4801 1—3) E  d  y  k  t .
L. 2203. W c. k. sądzie powiatowym 

sr Zurawnie odbędzie się w dniach 10 sier
pnia, 13 września i 11 października 1880 
przymu&owa licytacja realności pod 1. k 32 
w Zurawnie położonej, ciała tabularnego nie
stanowiącej spadkobierców Jacia Kucyka 
własnej, celem wydobycia przez Jentę Wie- 
sel wywalczonej kwoty 28 zł.

Cena szacunkowa wynosi 629 złr. a wa- 
dyum 63 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w
tusądowej registraturze

C. k. sąd powiatowy.
Zurawno 6 czerwca 1880.

(4815 1—8) E d y k t .
L. 5349. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Salamona Burstina w kwocie 200 zł. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużników Jacentego i Ewy Karawanów po
łowy realności C. Nr 36 w Sokalu ciała 
hipotecznego niestanowiącej na 410 zł. oce 
nionej dnia 30 lipca, 18 sierpnia i 30 wrze 
śuia 1880 zawsze o 10 godz. rano w gma
chu sądowym.

Poręczne wynosi 41 zł. a. w.
Warunki licy tacyi i protokół ocenienia 

przejrzeć mężna w registraturze tegoż sądu.
Sokal 20 maja 1880.

(4814 1— 3) E d y k L
L. 1935. C. k. sąd powiatowy w Nie

połomicach przeprowadzi egzekucyjną publi
czną sprzedaż gospodarstwa pod Nr. kons. 
164 w Woli Batorskiej położonego, ciała ta
bularnego nie posiadającego, własność Józefa 
Antońezyka stanowiącego na zaspokojenie 
przynależącej się Loblowi Majerowi resztu
jącej wierzytelności w kwocie 30 zł. 65 ct. 
z pn. w jednym terminie licytacyjnym dnia 
23 sierpnia 1880 o godzinie lótej przed 
południem z tern nadmienieniem, iż gospo
darstwo to na tym terminie nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedane zostanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy
nosi 750 złr.

Wadyum zaś 75 złr.
Protokół zastawniczego opisania i osza

cowania tego gospodarstwa i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tutejszosą- 
dowąj registraturze.

Niepołomice 22 maja 1880.
4770 1—3) K  d  )  k  I .

L. 2606. C. k. Sąd powiatowy w De- 
atyiiie wiadomo czym, że na żądanie spad

kobierców S. Rosenstoka przedsięwzięta b - 
dzie dnia 10 sierpnia 1880 o lOtej rano w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż nastę 
jującyeh realności wiejskich ciała tabularne- 
r j niestanowiącyeh w Dorze położonych, ja
ro to: a) realności pod 1. 259 Hrycia Seine 
niuka, b) realności 1 42b Ilka i Michała 
Marczuków, e) realności 1- 23a Iwana Gny- 
riuka, d) realności Wiejskiej bez 1 Ołeksy 

Jakubiaka i e) realności bez 1. a gruntu 1. 
20 Iwana Weksiuka.

Cenę wywołania realności pierwszej sta
nowi cena szacunkowa 100 zł., drugiej 300 
z ł ,  trzeciej 70 zł., czwartej 165 zł. piątej 
^05 zł

Poręczne 10 prc. ceny szacunkowej.
Realności te każda z osobna i tylko 

>rzy jednym terminie nawet niżej ceny sza
cunkowej sprzedane zostaną.

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sadowych.

D datyn 25 maja 1880.
(4499 1—3) JK d y  k  U

L. 13924 Lwowski c. k. Sąd krajowy 
niniejszem ogłasra, że na wezwanie c. k. 
Wiedeńskiego sądu krajowego z dnia 19go 
marca 1880 1. 6618 na zaspokojenie wierzy
telności austro. węgierskiego banku w resztu
jącej kwocie 59239 zł. 1 ct. a. w. wraz 6 
3re. odsetkami od dnia 5 czerwca 1878 tu
dzież z 6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 
zapładłości rat procentowych, aż po dzień 
zapłaty obliczyć się mającemi kosztami 10 
zł. 30 ct. a. w. i egrekucyjnemi w kwocie 
61 zł. 23 ct już przyznanemi i nadal jeszcze 
powstać mogącemi odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 2 września, 14 października i 
18 listopada 1880, każdym razem o godzinie 
10 z rana przymusową sprzedaż w drodze 
publicznej licylacyi należącej jak Dom. 51 
p. 102 i 104 n. 2 i 5 haer. do masy spad
kowej zmarłego Dawida Horowitza, a powyż
szej wierzytelności z pn. za hipotekę służą
cej realności wraz z przybocznemi zabudo
waniami pod 1 639 2/« przy ulicy sykstuskiej 
we Lwowie.

Genę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwocie
130.000 zł a. w. przyjętą, wadyum 13000 zł.

Resztę waiunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w fs. registraturze.

O ezem wszystkich interesowanych, a 
między temi wiadomych wierzycieli do rąk 
własnych, tych zaś wierzycieli, którzyby po dniu
3 maja 1879 jako doiu wystawienia wycią
gu tabularnego powyższej realnośei na tako
wej prawa rzeczowe uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała albo też którakolwiek pó
źniejsza w obecnej sprawie wydać się ma
jąca uchwała z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcale nie, lub też w należytym czasie dorę
czoną być nie mogła na ręce ustanowionego 
w osobie adowokata Dra Walchmanna z za
stępstwem adwckata Dra Emila Byka kura
tora, jako też niniejszym edyktem się zwia- 
damia.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4487 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 12887. 0. k. Sąd powiatowy Kałuski 
zawiadam-a, że na zaspokojenie pretensyi Ja
kóba Landsmana w kwocie 100 zł. z pn dnia
4 sierpnia, 2 września i 30 września 1880, 
każdym razem o 10 rano w sądzie odbędzie 
się licytacja gruntu Michał Eedoryszyn pod 
1 k. 60 Wierzchni protokołem z 12 czerwca 
1877 zastawniczo opisanego i na 100 zł. 
oszacowanego.

Wadyum 10 zł.
Warunki licytacyjne i akta w 

przejrzeć można.
Kałusz 80 grudnia 1879.

(4265) g rlcn u tn ijjc
Sm ytameit S r. ihtajcftdt beg Kaiferś!
Dag I. f. Sanbeg* alg $rej3gerićf)t in 

©traffacfjen tu 2Bien t)ot auf Slntrag btc f. I  
©taatganmaltfdjaft erfannt, bafj ber Sntjalt 
ber Drucffcfirift „3 u fu n ft“ gfr. 17 bbo 10 
Suni 1880 burcfc Den Sluffag unter ber Suf5 
fdjrift „DtecfjtiSgleidjtiett in ber 9łepubltf“ bag 
IBergefjen nad) §. 305 <3t &. begriinbe, unb 
eg roirb nad) §- 493 S t. 0 .  baS iSerbot 
ber SBeiterńerbreitnng biefer 2 >rudjd)rift auS 
gejprodjen.

SBien am 14 Suni 1880.
©d)waiger m. p.

"Pittinger m. p. !. f. 9łatfjgjecretdr.

Sm sJtamen ©einer iUłajeftat be£ Słaijerg!
2)ag t f. iianbfg- atg jpre§gerid)t ju 

SSMen in ©trafjadjen t)at auf 2Intrag ber 
f. f. ©taatgamualtfdjaft erfannt, baj) ber Sn* 
tjatt Dłr- 11 ber 3 dtfd)rift ®cgenroart“ 
ddo. 8 Suni 18So burd) ben auf ©eite 32n— 
336 norfcmmenbeu Strtifel mit ber Slufjdjrift 
„ 3 ur SIrbeiterfrage “ ba£ SBergcljen nad) §. 
302 ©t. Qt>. begriinbe, unb eg toirb nad) §. 
493 ©t. jp .  0. bag SSerbot ber SBeiterńerbrei= 
tung biefer ®rudfĄrift auśgefprodjen.

S&icn am 12 Suni 1880.
©djroaiger m. p. 9JłiHoftc m p

2 >ag f. f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt 
in ijkag fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgau* 
maltfc^aft mit ben Srfenntniffen uom 3 unb 7 
Sum IHtrO, 31. 12888, 12959, 129b0 unb 
13068, bie SSeiteroerbreitung ber nacf)ftef)enben 
3 eitfdjriften tierboten:

„Cesko-bratrsky hlas“ 5Jtr. 11 nom leu 
Suni 1880 rnegen beś Hrtifelg „Odkud po- 
znavas bidu svou?-* nad) §. 303 <3t.

„Delnicke listy*' 9łt 11 nom 2 Suni 
1880 roegenbeg Slrtifelg „Kardinal Schwarzen- 
berk a narodm skoly" nad) §. 302 ©t. :

„Svoboda“ 9tr. 6 nom 1 Suni 1880 
loegen be§ Slrtifclg „Klastery a mnistvi“ nad) 
§. 302 ©t. bann megcn beg Slrtifelg „U- 
vedomeli obcane1' nad) § 303 ©t. unb 

„@ociaIpoliti)d)e Jtunbfd)au“ 9lr. 6 nom 
J Sum 1880 wegen beg Slrtifelg „®er 2lrbei= 
ter=2anbtg»Songrofj in Ungarn“ nad) 8. 305 
S t. & .;

S ag  f. f. Sanbeśgeridjt alg ©trafgendjt 
iu ijlrag fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgam 
tnaltfdiaft mit bem ®rfentniffe nom 3 Suni 
1880 31 12798, bie SSeitewerbreitung ber 
S rudfĄ rift „ Importovany profesor Tiskem 
dra Edvarda Grega. 1880. Nakładem Slavika 
a Boroveho v Praze “ nad) §. 302 ©t. ©. 
nerboten

S a§  1. f. ftabt. bel. SejirfggeriĄt alg 
©trafgeridjt iu Siein I)at auf Slntrag ber f. t. 
Staatgamnaltfd)aft mit bem Srfentniffe nom 28 
SGłai 1880, 3 / J^58 ©tf., bie SBeiternerbrei- 
tung ber iperiobifdjen Srucfjdfrift „S er ©e= 
meinbe iBorftanb", SBiailjeft nom S. 1880, tne= 
gen beg Strtifelg „Sie g ra9c ber iprad)lid)en 
©leic^berec^tigung in 21mt unb ©d)ule“ nad) 
ben §§. 10 unb 11 beg UJrefjgefefjeg nerboten.

S ag  f. f Sanbeggeriajt in Sriinn hat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoattfchaft mit 
bem ©rfeuntniffe nom I0 3 u n tl8 8 0 , 31. 81 s7 
bie SBciternerbreitung ber 3 «tfc^rift „Sageg^ 
bote aug iKd^ren unb ©c^leficn“ Sftr. 129 
nom 8 Suni 1880 toegen beg fieitartifelg: 
„0 ie ftdrften 2Jtittel" naĄ § 65 a ©t. 
nerboten

(4803) Obwieszczenie.
L. 5406. Komisja hipoteczna c. k. są

du powiatowego w Sanoku ogłasza, że docho
dzenia miejscowe celem założenia ksiąg grun
towych w gminie katastralnej Zasławie z 
dniem 20 lipca 1880 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sto
sunków własności i posiadania może się 
zgłosić i wsiystko przytoczyć, cokolwiek dla 
wyjaśnienia lub ochrony praw swoich za sto
sowne uzna.

Sanok dnia 9 lipca 1880.
(4804) O g l o s a e n l e .

L 689. Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował dla trzeciej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłjch na 
rok 1880 przy c. k. sądzie obwodowym w 
Kołomyi na dniu 13 września 1880 o go
dzinie 9 tej rano rozpoczynających się prezy
denta c. k. sądu obwodowego Władysława 
Przysieckiego przewodniczącym sądu przy
sięgłych, a zastępcami przewodniczącego rad
ców sądu Henryka Jakubowskiego, Włady- 
sławawa Kaweckiego, Juliana Bochyńskiego 
i Franciszka Barańskiego.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja dnia 9 lipca 1880.
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Doniesienia prywatne.

Odszczególniony dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym

Pod gwarancyą, że w 25 dniach najmocniej rozwinięte p i e g i ,  o p a l e 
n i e  s ło n e c z n e  i  p la m y  w ą t r o b la n e  pod działaniem tego znakomite
go środka bezpowrotnie giną. „A  e t i l e n t t i l a “  jest zupełnie nieszkodliwą, na
daje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł.

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u p. Dylskiego, w Stanisławowie 
u p. Stechera, w Tarnopolu u. p. Jamrogiewicza.

J A M  I H M a T O W I C Z ,
magister farmacyi i zaprzysięgły chemik sądowy.

L w f t f f  n lic a  K o p e r n ik a  p . 1. 3 . (3090 10—?

Lwowie v is  a vis kościoła ka tedry  l. 9
p o l e c a  s w ó j

Główny Skład gotowej Bielizny
tatże wykonują się zamówienia n bieliznę w najkrótszym czasie. 

Płótna i Stołowej Bielizny
n a jw ię k s z y  w y b ó r !

s a s k i c h  P o ń c z o c h  i S k a r p e t e k
angielskich p ł a s z c z ó w  o d  d e s z c z u  i  D e s z c z o c h r o n O w

najnowszych kołnierzyków, manszet i krawatek.
(2972 12-12)

C. k. uprzyw. galic. kolej Karola Ludwika.
I a

Przy odbytem na dniu dzisiejszym, w przytomności 
dwóch c. k. Notaryuszów wylosowaniu Obligów 
pierwszorzędnych i Akeyj wyciągnięte ™ 
stały losem seryj * następujące numera:

zo-

A. O b 1 i g i.
4 7 3  s z t u k  I .  e m ls y i .

Nr. 86501 do 86517
36519
36524
36639
36681
36689
36721
36732
36861
36879
36970

36522
36637
36679
36687
3671*
36730

17
4

114
41

7
31
10

36859 =  128 
36877 =  17 
36968 —  90 
36983 =  14

Eazem  473 sztuk. 
2 6 7  s z t u k  I I .  e m ls y i .

Nr, 63501 do 63767 = -  267 sztuk.
1 7 0  s z t u k  I I I .  e m is y i .

Nr. 97501 do 97670 =  170 sztuk.
l lO  s z t u k  I V .  e m is y i .

Nr. 127001 do 127110 =  110 sztuk.
Eazem  1 0 2 0  sztuk.

Splata w ylosow anych tych obligów pierw szorzędnych nastąpi w sześć 
m iesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2go stycznia 1881 r., rzeczyw istą m o
netą  sreb rną  w kasach i a j e n ta c h ,  trudn iących  się w ypłatą kuponów.

Z dniem  Ig o  stycznia 1881 r. ustaje wszelkie dalsze procentow anie 
obligów w ylosowanych, dla tego też podając obligi do sp łaty , zw rócić na
leży w szystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadłe , do takowych należące 
kupony w raz z talonem, gdyż w razie przeciw nym  w artość odciętych ku
ponów od kapitału  spłacić się mającego, potrąconą zostanie.

B .  A k c y e .

Nr.

Nr,

Nr.

151 s z t u k  I . 1 I I .  e m is y l .
14001 do 14151 —  151 sztuk.

1 0 4  s z t u k  I I I . ,  IV . i  V. e in l s y i
109001 do 109104 =  104 sztuk.

4 7  s z t u k  V I  e m i s y i
196501 do 196547 —  47 sztuk

(4631 2 -  3)

Posiadacze rzeczonych 276 sztuk akcyj, otrzym ają w gotówce, poeząw- 
zy od dnia 2 stycznia 1881 r., kapitał na  wylosowane akcye rzeczywiście 
wpłacony, w raz z zapadłem i po dzień 31 g rudn ia  1880 r. procentam i i u- 
tanowionem i dywidendam i, którychby dotąd jeszcze nie podniesiono, a p ier
wotne ich akcye wymienione zostaną w myśl § . 5 1  statutów  na osobne, na 
kaziciela brzm ięce okazy użytkowania.

Z dniem 1 stycznia 1881 r. ustaje wszelkie dalsze procentow anie akcyj 
wylosowanych, dla tego też podając akcyę taką do spłaty  i podnosząc okaz 
żytkowania, wszelkie aż do onegoż dnia jeszcze nie zapadłe, do niej nale

żące kupony w raz z talonem zw rócić należy , w razie bow iem  przeciw nym  
w artość odciętych kuponów, od kapitału  spłacić się m ającego, potrąconą 
będzie.

Posiadaczom  okazów użytkow ania przysłużają — z wyjątkiem 5 procen
towej prow izyi od kapitału  akcyjnego, która im się od dnia 1 stycznia 1881 
r . więcej nie należy — rów ne praw a, tak jak  posiadaczom  akcyj nie- 
umorzonych.

W i e d e ń ,  dnia 1 lipca 1880.

Z następujących wylosowań dotąd jeszcze do spłaty 
podane nie były:

A. O b l i g i .
Z roku 1873: Nr. 1262.

„ 1874: Nr. 13652 13678 13714 13801 do 13803 13807 66118 66119
66147 66148 66177 66178 66181 66198 66199.

1875 : Nr. 19025 19054 19160 19165 19103 19251 19271 do 19273
51097 51098 51161 do 51167 51170 51175 106502 do
106506 100620 106622.

1876:Nr. 23079 23156 23157 23212 23213 23231 do 23248 23250 
23308 80017 80084 do 80093 80117 80150 80157 80197 
80207 80209 80210 86518 do 86521 86534 86548 86560 
86563 do 86567 86578 86588 86589.

1877: Nr. 33517 33518 33593 33626 do 33629 33642 33654 33689 
do 33691 33702 33703 33711 33716 do 33718 33720 do 
33722 33734 33740 33743 33773 33774 33777 do 33779 
33786 33704 do 33808 33862 do 33864 33875 do 33880 
33908 33916 33917 73590 do 73594 73610 73612 do 
73615 73620 73626 73652 73664 73668 do 73672 73698 
do 73700 113508 do 113515 113529 113533 do 113536 
113568 113598 113641.

1878: Nr. 15503 do 15508 15527 15530 15535 15559 
15590 15591 15598 15607 15630 do 15633 
15657 do 15662 15682 15701 15705 15707 
do 15745 15769 15781 15785 15789 15792 
15813 15825 15854 do 15857 15860 15879

15932 57068 84397 84403 84421 do 84423 
do 84466 84469 84475 do 84477 84481 do 
84494 92021 92025 do 92027 92029 92035 
92105 do 92112 92129 do 92131 92147.

15931
84462
84487
92101

15571
15639
15722
15791
15881

15573 
15655 
15743 
15812 
15909 
84425 
84483 
92036

1879: Nr. 5004 5007 5018 5023 5026 5027 5029 5035 5037 5040
5044 5047 5049 5050 5053 5058 5061 5068 5070 do
5075 5078 5081 do 5091 5093 5098 5099 5101 5107
5108 5118 5139 5140 5143 5144 5147 do 5149
5151 do 5153 5164 do 5170 5175 do 5182 5187 do 5191
5197 do 5202 5206 5208 5233 5237 5238 5253 5259
5264 5276 do 5287 5290 do 5293 5305 5306 5316 5322
5323 5341 5355 do 5357 5360 do 5362 5380 do 5387
5389 do 5399 5407 5408 5424 5430 do 5433 5441 do
5443 73005 73021 73025 73045 73046 73049 73090 
73201 do 73203 73206 do 73215 73226 73227 87548 
87557 87581 do 87592 87597 87598.

B. A k c y e .
Z roku 1879: Nr. 62009 62077.

Rada za\
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. .,11 '' ,T Wi 1 < I 'ł
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